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Atak na 5 przymiotni ;owe prawo wybiorcr*.
W ARSZAW A. 4. 3. (teł. w ł.). W komisji I praw o wyborcze. W skazuje na dwie zasady, na- 

adnuiiistraeyjnej toczyła się debata nad ordymr- >zą, oparcia wdborów <> 5-cio przymiotnikowe 
cją wyt-ojrczą do gminy wiejskiej. W  dyskiwii trawo wyborcze. dające wyraz woli całej ludno
przemawiali posłowie Kozłowski (ZLNj. iow. 
Jaworowski, Bednarczyk (Piast) i Grunbaum 
(K Żyd.). To w Jaworowski stwierdza, itt taka 
ordynacja jest atakiem na 5-dopczymiotiiikowe

ści i na akcję prawicy, Wszystko jedno jak, 
byle osiągnąć pnzcwagę dla klas posiadających. 
Tein doskonałem przemówieniem Iow. jaw orow ­
skiego zamknTtn .giktisję.

Pogrzeb Bteerta

EiOł. osiowy o wykcnaiiia reforniy rslnai.
W ię k s z o ś c ią  4 ; |ło s ó w  o d r z u c o n o  p r o je k t  „ lV y z w o le !i:a “.

W ARSZAW A, 4. 3. (rei. w ł.). Komisja re­
form rolnych roz|patr}wała dwa projekty ustaw y
0 reform ie i olnej, rządowy i klubu ..Wyzwole­
nia” . Pos. Malinowski (Wyzwolenie) stw ierdził, 
iż reformę rolną na leży przeprowadzić szybko
1 radiykamie. by lie sprowokować następstw, ja­
kie miały miejsce w Rosji- W obec tego piropo- 
nluję by przyjąć projekt W yzwolenia. ' ■

w ręce włościaństwa zamożnego, uniemożliwia­
jąc nabycie ziemi małorolny i robotnikom rol­
nymi. Przytacza przykład, jak to w m ajątł U 
Skroblew w pow. WbarWwskini pryw atna parce­
lacja podbiła cenę ziemi na 1.000 zł.

W  głosow aniu nad tern, któr> projekt u 
stawy przyjąć, rządowy, czy Wyzwolenia, pro­
cki rząuowy otrzymał 15 głosów (prawica,

W obronie projektu r/ądow ego |irzenu.wiał; N PR. i Niemm ). za projektem , W yzwoleń,a.”
minister reform roirnch Kopczyński i pos. ku, | oadały głosy kluby PPS., Wyzwo,enic, Związek
szczewski. !; Chłopski, Ukraińcy i Białorusini, razem 11 gło-

Następnie zabrał głos poseł b>w. Malinow'- s W . Wobec czego projekt „W yzw olenia” u
ski, twierdząc, żc parcelacja pryw atna jest szko- padł.
dliwą, gdyż śrubuje ceny ziemi, oddaje meinię — : : :—

w p s i e
W war;. iiiiiją ty lk o  g r a n ic e  z a c h o d n ie . — ( ł lo s j  p r a sy  fr a n c u sk ie j .

BERLIN. V. 3. (Pal.). ,,Vossisclie Z tg .”  j na wschodzie podobnie jak czyni to na zachodzie, 
jinnosi, żc ambasador -niemiecki w Paryżu, ..M alin”  konkluduje na podstawie informacyj o 
HoesCh, w  czasie swe; wizyty i H erp io tta  przed- j propozycjach niemieckich, że wobec tego należy 
h'ży!l mi" projekt w sprawie bezpieczeństwa, i koniecznie żądać ścisłego rozbrojenia tego kraju, 
Wedle informacji -dziennika p ro jek t ten streszcza nie zgodzić się na wstąpienie Niemiec do łżgk 
się  w  dWu punk tach : 1) W szystkie państwa eu- Narodów bez zasfrzezen, i onmyśleć zawczasu
ropejskie zainteresowane nad Renem, oraz Am 
glja i Bclgja gw aram ują obecną granicę Euro 
py zachodniej. 2) Niemcy zobowiązują się u'ą::vć 
do rewizji swoich giranic wschodnich tylko śród-, l 
kami pokojowymi, io znaczy przez bezpośredniei • ■ • * i • i i iłt.* I• l -J1 cii11V- yrnu/Uitamo t 7anihoroc’om 'iiium i r-niienircim. o S J

oupowieun e środki ochronne.
W ARSZAW A, 4. 3. (AW ). Wiadomości 

niemieckim projekcie paktu bezpieczeństwa —
wzbudziły w lulejszej prasie powszochny n'iepo:

 a, , • - • - , - . koj. Niamcy w propozycjach przedłożonych Ert-rokowania z zainteresowanym1 państwam i, albo ■ 1 '  1 Jcca-iAj. „ „ » • ■ j. m  i- i il . • lencie zgaazają się tylko na ustalenie granic za-tez przez pow ołanie się na art. 19 statuilu Lio j ■ . , • T  7 t  i - ■ • « .i ■ ,t  laródów "< ^ b  chodu ich. Zapowneuz, ze gran ica wschodnia bę-
i dzie mogła ulecfz r.ewizji w drodze bezpośrednie^

PARYŻ, 4. 3. (AW ). „Echo de P a ris”  wy-j go porozumienia między Niemcami, a Polską i
wodzi, ze propozycje Niemiec co do zaw arcia Czechosłowacją, wyw ołała powszechne obnirze- 
traktatu, arbitrażow ego z Polską i Czechosło Jnie jako wznowieiue dawnych usiłowań rewizji 
wacją są niepokojące. Niewiadomo czemu rząu' trak tatu  wersalskiego i uk ry ty  zamach na ku- 
niemiccki nie proponuje wzajemnych gw arancyj rytarz gdański i O órny Śląsk.

IlKHI.ł N. t. ruaca. i.Pat.; D-.iś odbyła się oksjior- 
larj.i zwłok zmarłego pn-zydcnla Jiberiha do llt.delbcr- 
gu. W uroczystości ż dobnej tw/ięiy udzia! olbrzy­
mie tfumy. Przed przybranym kirem domem prezyden­
ta zebrali się pr edstawiciclc korpus u d\ jdomap czncgo. 
M.śród nieh poscl polski plszowski.

O godz. 3. pojK)pi<lniu brkiesrla odegrała marsz 
żałobny Bcelhovona. jroczcm przomdwit km uderz dr. 
T.nlhcr Po przemówieniu kanclerza kondukt mszył 
w stronę Reichstagu. P"zed narlamcnit-m prezydent 
Reichstagu ł.ocbe pożegnał zmarłego Lmiejiicm Reichs­
tagu. Następnie kondukt yvyniszył jia dworzec anhalc-
l.i skąd zwłok i pr rewieziono do Ilcidclłargn

Nowy mord polityczny w Eułgarji.
W IED EŃ , 4. 3. (P a t) . „N. Fr. Presse” do­

nosi z Sofji. że wiczoraj został tam zamordowany 
pierwszy sekretarz m agistratu  W asiliew , wy­
li i lny członek komitetu macedońskiego. Sk--yto- 
bójczego murdti dokonano na cmentarzu. Spraw­
cy zbiegli.

Litwa się zb «i
KOW NO, 4 3. (AW ) Rząd' litev'ski czyni 

energiczne przygotowania do zwiększenia siły  
zbrojnej. Niedawmo nadszedł transport 50 tyś. 
karabinów  z Neapolu. Obecnie Litwini poczy­
nili zamówienia samolotów woisk. w Pradze.

Nowa iinja Holeiiwa
W ARSZAW A. 4. 3 (tel w ł.). Wcjoyaj od­

bywały się w W arszawie obrady przedstaw icieli 
miast i instytucji zaimeresowunych projektem 
budowy nowej tiin.fi ko]e}owci W arszawa — Ra­
dom — Kraków' — Zakopane. W  obradach brało 
Udział 80 delegatów. Koszta budowy obliczono 
na około 150 miljonów złotych.

w fabryce mgf. wybueb.
.BERLIN, 4. 3. (Pat.). Wr WestfalsKO-anhalc- 

kiej fabryce m ateriałów  wybuichowych w Rheins 
dorf, w ydarzyła się dziś ipopołudniu wielka eks­
plozja, przyęzem 5 osób zostało zabitych, 7 cięż­
ko. a 31 lekko \annych. Straty m aterjalne ol­
brzymie. Przyczyna eksplozii r.iewyjaśuioiui.
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Związek Akad. Niezał. fflłonzieży Sociallst." i „Kało tałodzlfciy F.F.S/'
arządn: w sobotę dnia 7 m a rca  1 9 2 5  o godzinie 7-meJ wieczorem  
w sali Rudy Zw iązków  Zaw odow ych przy ulicy Ossolińskich 1 0

O  J O  O  Z  Y  I
to w  senatora S T E F A N A  K O P C I Ń S K I E G O

n a  t e m a t

2apdnieoiii oświaly w Pofsoe n przjszłośu k l » /  praenjąeej
Bilety wstępu po 5 0  gr. Dla młodzieży 0 0  gr.

Uruchomianie przemysłu budowlanego.
Spraw a ruszyła  z

Jeden /. uczestników ważnych konferencji 
przedstawicieli m iast z rządem w spraw ie akcji 
budowlanej udzielił nam szeregu infonnacj 
z których można wywnioskować, że sprawa 
odbudowy ruszy ła  już z martwego punktu.

jak  rząd traktuje sprawy odbudowy ? 
Ależ uad/wyczaj serjo, — brzmi odpo­

wiedź naszego informatora. Stanowisko r^ą- 
du każe (przypuszczać, że spraw a ruszy z miej­
sca i w najkrótszymi czasie ruch  budowlany 
się rozpocznie

Jak wielkie znaczenie rząd przypisuje tej 
akcji, świadczy fakt, że biorą u  niej udział 
czynny prócz premiera Grabskiego także inni 
członkowie rządu, tj. min. Ratajski, Sokal, 
Rybo ryński i Kiedron. Sprawa spoczywa w 
rękach [premiera Grabskiego i wiceministra 
Klar ner a.

Przedewszystkiern rząri dąży do
URUCHOMIENIA KREDYTU

krótkoterminowego, vzgięunie dłucjotcminiowe­
go i na teai cel przeznacza część pożyczki ame­
rykańskiej. p ieniąazc te użyte byc m ają na u- 
tworzenie funduszu dla uruchomienia kredytu  
a w  dalszym ciągu, w )kupna listów zastaw nych. 
Które mają być wydane ty tu łem  k red y tu  d łu ­
goterminowego. Kwest ja finansowa łącząca się 
z tem spoczywać będzie w ręku Banku ( <ospo- 
darstwa Krajowego.

Kredyt krótko wzgl. długoterm inowy bę­
dzie wysoko oprocentowany, tak, że dochody

m artw ego punktu.
z domów, które zostałyby teraz wystawione nie 
byłyby w stanie zamortyzować tycłi pożyczek. 
Należy nowiem w dąć pod- uw agę, że koszta bu­
dowy w  porów naniu z cenami przecfwojennemi 
wzrosły o 150 p ro c e n t.  Zachodź wobec tego ko­
nieczna jiotrzeba wyrównam a z innych źródeł 
tej nadwyżki procentow ej, k tó ra  nie- znajdzie 
pokrycia w  dochodach z nowych domów.

W  tyn. celu ma być utw orzony 'przy komu­
nach i pod *<3i adinm istracją

FUNDUSZ BUDOWLANY.
którego zadaniem będzie p o k iw a n ie  pornienio- 
nycli ifiedoborów.

Z funduszu tego będzie m ógł korzystać każ­
dy, kto w  'mmach ustaw y o rozLudowie miast 
przystąpi do budowy domu mieszkalnego.

Na fundusz rozbudowy złoży się 'Specjalnie 
na ten cel ustanow iony podatek lokatorski, po­
nadto część podatku państwowego od nierucho­
mości, pobieranego obecnie przez państwo, oraz 
opłaty, przewidziane w noweli do usiaww o roz­
budowie miast.

Pozatem projektuje rząd  rozm aite
ULGI DLA NOW OBUDUJACYCH SIĘ DO- 

MOW,
w pierwszym rzędzie uwolnienie od wszystkich 
podatków rządowych i komunalnycn.

Ponadto jest tendencją rządu, by gminy u- 
łatwiały akcję budowlaną przez odstępowanie 
gruntów  pod' budowę. Ze względu na to że buL

diowy należy [prowadzić w sposób najtańszy, p a r ­
cele [[jod1 budowę powinny być oddaw ńne w* dziel­
nicach, Choćby najbardziej oddalonych', gdzie je­
dnak sa ptż urządzenia Komunalne, jak bruki, 
kanalizacja, wodociągi i św iatło, ponadto domy 
miałyby być buoowane ud wzór Holaudji, nie 
systemem murowanym, lecz znacznie tańszym.

Mój szanowny informator jest na razie p rze ­
ciwnikiem W ielkiego Lwowa. Powiada, że jest 
to pieśń przyszłości, że 

PRZEDEW SZYSTKIEM  NALEŻY ZA SPO ­
KOIĆ G ŁÓD M IESZKANIOW Y, 

albowiem urządzenia komunalne m usiałyby isć 
równolegle z budową domową m usiałyby być 
wyższe niż budowa samych domów.

— Gdzież w takim razie  budować ?
— Gdz.e ? M nóstwo jest przecie gruntów  

rządowych . miejskich w samem m ieście. P ra ­
wie cała ulica Janowska, zajęta przez wojsko 
wość, dalej koszary Ferdynanda. Na obszarach 
tych mogłoby powstać całe miasto... Trzeb a by 
tylko pogadać z czynnikami rząaowem i, z woj 
skuwością.

W  każdym razie jesteśmy w przededniu o- 
j żywienia akcji budowlanej. Mniejszej, czy wię­
kszej, to jest kw estja s to su n k u  rządu d!o tiel 

‘ pierwszorzędnej sorawyp

Piącioifatni „okres budouriaay".
W ARSZAW A, 4. 3. (AW ). Dzienniki jw  

dają, że zapowiedziany p»-zez prem iera Grab 
skieigo uprzywilejowany okres budowlany trw ać 
będzie 5 lat. Pomoc budowlana ze strony* rz4du 
wyp ażac się będzie w udzieleniu ulg podatko­
wych osobom budującym nowe domy. uraz w  
zwolnieniu; m aterjalów  budówianych oćP oęniut. 
Po upływ ie pięciu lat nastałyby normalne w t 
, unki mieszkaniowe.

Zniżka koiztdw utrzymania f
W ARSZAW A. 4. 3. (AW ). Kr-misja do ba 

dania zmian kosztów utrzym ania stw ierdziła 
zniżkę kosztów utrzym ania w miesiącu lutym 
o 0.b4 proc. w  porów naniu z miesiącem stycz
n lem.

M. IRCZAN.

GENERAL.
O pow iadanie z  rew olucji rosyjskiej.

(Tłumaczył z ukraińskiego B. Sk.)

Anna Iwanowna, siwa, okazała pani, sie­
działa za stołem w  obszerny jadalni i arżąccm i 
rękoma rozkładała karły'. Oczy jej G ęgały nie 
spokojnie po stole, a obwisły jrodbróóek drżał 
p rzy  każdym ruchu. Chwilami marszczyła brwi, 
chwiiam. jróbow ała  uśmiecliać się jak pod przy­
musem.

Stary, ale kgzepki jeszcze generał Piwarów 
chodził sze/okiemi krokami po pokoju w peł 
nym um undurowaniu. Nerwowo targał siwe wa 
sy  i bakenbandy. Jak już dochodził do kąta. to 
staw ał iprzez chwilę, myślał i w racał ostrym 
wojskowym krokiem z (powrotem. Jego syn Te­
lia, 16-ietni kadet, siedział na sofie ze strzelba, 
w  prawej ręce. a lewą ręką przygarnia! ku1 to ­
bie, przyczajoną jak myszkę, siostrę Zoję.

Na dworze szarzało i przei okno, przez zło­
tawe listowie w inogradu w kradały się słabe, 
żółte, jakby m artw e promienie słońca. Od tych 
promieni ręka Anny Iwanówny przy kartach 
wydaw ała się sztuczną, tw arz chorobliwie czer­
woną, a ręka żółtą.

W  pokoju b y ło  cicho i niewypowiedzianie 
ciężko. Telia nie spuszczał oczu z ojoa i W/.drY- 
g a ł się  loedy generał stawał przy oknie i wpa­
tryw ał się w sad. Zdaw ało m u się, że ojciec 
widzi ,,ich" i nie chce tjtko  o tern powiedzieć, 
ażeuy nie przestraszyć matki i siostry.

— Nie — nie — nie -— krzyknęła naraz 
Anna iwanowna i klasnęła w riłonie.

Ojciec, syn i Zoja popatrzyli ze zdziwie­
niem ua matkę.

r f ł -  Nie — nie! — Nie przyjdą! Otóż patrz! 
Czarny tuz. a przed ifim trzech chłopców w  je­
dnym szeregu.

Generał pokiwał beznadziejnie głową, ru ­
szył plecami i odwrócił się.

— N ie w .erzysz? — pytała generałow a. — 
Ach, ty mnie nigdy nie w ierzysz. No zobaczysz. 
Karty mnie nie oszukały. Ja tobie mówię, że 
nie jyrzyjdą. (y, czar by tuz.

— Na miłość Boska, zamilcz ty wraz z two­
im tuzem krzyknął gromkim basem zdener­
wowany generał. — Tutaj ź,yeie na włosku, a 
ona z tuzami 1...

Anna Iwanowna ze skruchą popatrzyda na 
męża. pochyliła głow ę i niesposfcrzeżeo.ie o- 
ta rła  chusteczką oczy.

Tetia popatrzył na matkę i z r o b i ło  mu się 
jej żal. Ale rów nocześnie z tem brała go złość 
na liią że w  takiej chwili oręczy ojca.

Generai nie zwracał uwagi na żonę. Stał 
przy okine z głow ą pichyloną, gryzł końce wą- 
sow i myślał. Jeszcze w południe w ysła ł setkę 
żołnierzy ze sztabsKapitancm Worobijowym na 
miasteczko Kłynowe i oto już zbliża się wie­
czór, a od niego nie ma zadnich  wiadomości.

W czoraj przyszła wieść, że w Piotrogro- 
dzie w Moskwie i w Kijowie chwycili władzę 
w ręce żołnierze i robotnicy, a dzisiaj przybył 
wierzchem policjant > doniósł, że w miasteczku 
zebrało się około setki różnorakiej zbieraniny, 
która zamyśla zająć miasteczko. A tymczasem 
on ma pod ręką tylko oddział ipobcji i jedną 
sotnię wojska. Tolicja została w mieście, a żoł­
nierze poszli na Kłynowe. Ale generał bał sie 
więcej miejscowej tm doty, jak kłynowieckiej. 
Wiedział bowiem, żc gorączka opanowania wła

dzy ogarnę ła  cały kraj i dlatego z chwili na 
chw ilę czekać, jak miejscowi bcsiacy — ja-k mó­
w ił — skorzystają z  nieobecności żołnierzy, 
przetrzebią policję, a jego schw ytają żywcem.

Jesienny wieczór wciskał się pi zez szczeL- 
ny pod1 ramami okien nem i do pokoju i napełniał 
izbę zimnem.

Z nadejściem zmroku wszystkim z-obiłn się 
ciężko, a  jednak nikt nie spieszył się, ażddy 
zapalić lampę.

Naraz dały się słyszeć w oddalonym pokoju 
czyjeś kroki,

uenera ł rzucił się ku arzwiom z odciągn ię­
tym rewolwerem, a P e tia  tchórzliwie oosunął 
od siebie siostrę i s taną ł za ojcem. Nogi mu 
drżały  i próbow ał je prostować, jak na wojsko­
wej mustrze.

Słychać było znowu kroki i brzęczanie o- 
stróg , potem g łos służącej i dźwięczny — za 
d/ieiżysty. tenor.

— Aleksander Stefanowicz --  przemówił 
poi szeptem genera ł w  stronę żony. Odetchnął.

— Chwalić Bogą — [przeżegnała się Anna 
Iwanowna i podeszła do drzwi.

Na progu s ta ł sztabs kapitan  W oiobi,ow. 
w dłitgim  oficerskim szynelu i dzwoniąc ostro­
gami deklamował:

Wasza wysokość. Mam honor zawiado­
mić, że ws/vs!ko ju!ż w  porządku. Przyprowadź- 
łern je 'ców , faijrtowirików rozpędzono. Dziesięć 
trupów , 45 rannych.

Zuch kapitan 1 G ratuluję ! - krzyknął
generał jakimś młodzieńczym głosem  i u<ie,rzvł 
W orobijowa po plecach

— Proszę się rozbierać i opowiadać... \  no 
tam K rysto! Lampy!...

C. d. n.
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W IELKI LW OW .
Sprawa przyłączenia gmin podmiejskich do miasta.

Na rfzioicji^eni posieii-zeniu Racly miejskiej 
odciawna aktualny 'problem stw orzenia W ielkie­
go Iw ow a przez przyłączenie gnńn podmiejskich 
ma poważnie zbliżyć się no zrealizowania.

A ągtadhienie W ielkiego Lwowa nie jest no­
we. O d lat blisko 30 zajmuje ono umysły ludzi, 
którzy rozumieją, że iprzysziosć Lwowa, je g o  
rozwój, ekspansja we wszystkich dziedzinach ży­
cia kultu* i <1 i nogo, ekonomicznego, handlów go, 
kouiuh ikacy jiiego. jego zdrowotność cz) bezpie­
czeństwo zależne są od rozszerzenia granic mia- 
sta, od włączenia gmin podmiejskich do gminy 
n^iejskej.

Ile-razy jednak spraw a ta w chodziła na plat­
formę aktualności, zawsze umieli ją zdusić Ili­
dzie mali. pai celmiei gruntów  miejskich i w la 
ścieiele. t bisuj ch, brudnych kamienic, którzy na 
rozszerzeniu granie miasta mogliby'' tylko stra  
cić. Przypomnieć bowiem balcży, że parcele miej­
skie we Lwowie, /.wlaszcza w śródm ieściu do­
chodziły przed' wojną do oen, nieznanych po- 
pirostu w żadnych wielkich środowiskach, a po­
ziom cen mieszkań w  tandetnie budowanych do­
mach, wyższy był, niż w  pięknej stolicy naddu- 
najskiej. Tym to spekulantom i powolnym im 
kołom mieszczańskim ciasnym  kramarzom i 
wpływowym niegdyś sferom urzędlinkicrji au­
striackiej ma Lwów do zawdzięczenia, że roz­
piętość jego nie została dostosowana w swoim 
czasie do istotnych jdgto potrzeb.

mów, jeżeli ma zniknąć haniebny i krzywdzący | nia, przedewszystkiem lezące na stokach potu- 
g łó d  mieszkaniowy. A skoro tylko okaże się ] dniowych.
możność rozpoczęcia akcji budowlanej, znowu j c) obszary pod w zgięuan położenia odpo- 
wyp-iyuą sfery spekulantów parcelacvjnych i i wiednie do celów pi zemysłowych lub te, k tóre 
znowu będą oferowali g run ta  pod budowę p o jre  zawierają w arslw y wodonośnie, to rf  albo po- 
bajońskich cenach. Przed wojną cena parcel bu. kłady keramicznie ważnie,
dowlanych dochodziła do takiej wysokości że 
pragnący budować dom, grubo się zastanawiali 
nad tern, czy im się to  opłaci. Dziś razem z roz­
poczęciem ru chu  budowlanego powtórzyłoby się 
to samo.

d) powierzchnie leżące przy szlakach ko­
munikacyjnych istniejących i projektowanych.

e) przestw orza cfające się u jąć  siecią ka­
nalizacyjną.

f) lasy i poia stosowne tło urząeUzcuia par-
Na g ru n ta J i przyłączonych do m iasta gmin. ■ ków miejskich, cmentąrzy, zakradania nowych 

pełnych zieleni i słabo zabudowanych, tnogłylg przedsiębiorstw i uaządlzer gminnych albo do 
szybko, jak w bajce, powstawać ik>wc domy. o - . rozszerzania już istniejących, 
grody. plantacje. W ślacł za mm? z obowiązku i | W  myśl tych wskazań wrhodziłyby pod 
w interesie mieszkańców szłyb'y inwestycje miej- uw agę następujące gm iny:
skie, jak kanalizacja, oświetlenie, to ry  tram wa 
jowe. wodociągi.

Rozpoczęłaby się  praca, życie. Tysiące bez-

9. Hołosko M ałe o pow. 3*53 km kw., 747 
mieszkańcach,

10. Hołosko Wielkie o pow. 11*34 km kw.
robotnych odzyskałoby chleb, umożliwiłoby im, (w czem przeszło połowa lasu, własność 1 wo- 
konsumeję ipu onuktów przemysłowi ch. M iasto zł wa) Iuaności 954 głów ,
częłoby ponownie tętnić dawnym rozgwarem, b-j u .  o ę ść Rzęsny Polskiej rwania Batorów - 
żywiłby się ruch handlowy', rozbudziłoby sw ką, oraz cały  obszar, który  ma być zajęty pou 
ponownie dawne bujne życic pięknego n ap raw ię  rozbudowę oworca, pod m agazyny i kolonie ko- 
wiclkiego miasta. j lejowe. Pow ierzchnia 1‘0 km. kw. ludności oko-

-  lo 800.

Dziś spraw a ta nabiera jomiownie wielkiej 
‘aktualności Tysiące ludzi jest bez mieszkań, o- 
tw iera się nagląca potrzeba budowy tysięcy do-

Gorący entuzjasta wielkiego Lwowa, niż. 
Ignacy' Drexier p r a c o w a ł  w r. 1920 rozprawę 
o Wielkim Lwowie, pełnej uwag, cyfr i argu- 

! mentów przemawiających za rozszerzeniem m ia­
sta.

Z cennej tej pracy powtarzamy kilka wy­
jątków :

12. reszta Kozielnik,
13. Sknilówck, o  pow. 1*65 kw. kw*. i 224 

mieszk.,
14. reszta KiApapkowa.

.15. dalsza część Krzywczy c,
16. część Lesieiuc,
17. częśt Laszek M urowanych, w razie gdy-

_  . . . . . .  .  , j by się miało założyć staw y rybne zasilane cieczo
Granice, pow ierzchnia, ludność W ielkiego Lw ow a. j kanałową ~

Sprawa włączenia gmin podiwowskich do i Lwów i miejscowości pod 1—8 wymienione } óboiska o pow. 41 km kw 1,093 nue- 
m iasta została po raz pierwszy poruszoną przez miałyby lączme powierzchni 63*8 km. kw. a szkancow.
Radę Miejską, 21 stycznia 1901 r., przy spo-1237,500 mieszkańców rozmieszczonych średnio ';  ̂ • ' d*alsz< skrawki z innych gm in, szc/e-
sobności obrad budżetowych. W prawdzie uzna- po 3,700 na 1 km. kw. gólmej wzdłuż gościńców położone.

Z szerszą zaś myślą o przyszłości | Ogółem maksymalny program  przewiuuje
NALEŻAł OBY W IELKIEMU IŁ O W O W I j przyłączenie około 82 km ’ kw. powierzchni z

NAKREŚLIĆ GRANICE ZNACZNIE PR ZE-' 40^)00 mieszkańców. Średnia gęstość ludności 
STRONNI E jSZE j 2,200 mieszk. na 1 km. kw.

Przy oceme, które obszary nadają się dc I ak w ięc mamy zakreśloną minimalną i 
mkorporacji. słusznem będzie w ybierać: maksymalną gfaniicę.

a) posiadłości należące do gminy' i do fun-1 Obecny projekt mieści się  w ciaśniejsxvch 
dacji, granicach.

b) przestrzenie dojrzewające do zabudowa- — : : :—

no wówczas akcję za ,,przedwczesną", jednak 
■Kllątł m e schodzi onja z poziomu aktualności 
i wydania się ponownie w latach: 1904, 1908, 
1910, 1912, 1914. 1917 i 1919. Nigną jednak 
nie Wyszła po za obręb studjów i opinij, oraz 
przedwstępnych pertraktacyj z gminami.

Zrazu byita n.owa o włączeń .u tylko trzech 
gmin Najludniejszych i najsiluiei ze Lwowem 
zrośniętych : K L. PAROW A. ZAMARSTYNO- 
,WA< 1 ZNIESIENIA.

Do powierzchni Lwówka, wynoszącej 32*23 
km kwadr, byłoby przybyło  21*13 km. kw aar. 
tak. że ten pierwotiiiie zakreślony W ielki Lwów 
liczyłby w  r. 1910: 230*570 mieszkańców, roz­
siedlonych na przestworze 53*36 krr kwadr. 
Gęstość ludności byłaby się obm /y ła  z 0,080 
mieszk. w 1 km kwadr, na 1,320.

Z biegiem czasu zaczęli referenci brać pod 
uwagę i mne jeszcze gininy. całe luh części 
gmin nie przytłaczając zresztą szczegółowych 
argumen tów.

Oprócz trzech gmin wymienionych wcho­
dzą tu u  g r ę .
4. część Biłohorszcza (LEW ANDOW KA( od 
niedaw na dziko parcelow ana; o pow. 1*5 km 
kwadr., a ludności rzym.-kat. 2,605. 72 proc., 
g r  kał. 870, 22 proc., in. 200, 6 proc. Decyzje 
oo do inkorporacji reszty wsi należałoby' odro­
czy’'  do czasu, gdy  się stanie aktualna spraw a 
kanalizacji zachodnich krańców  miasta.

5. SYGNIOW KA. będąca terenem baro /o  
szybkiego zabudowania nad w yraz marnemi — 
chulupkam i. Pow 3*9 km. kw*. Ludność 2.0o0 
mieszk., o  stosunku wyznań 74:17:5.

o. KULPARKOW  11. będący enklawą w śród 
dóbti gnuny Lwowa i część Kulparkowa I. le­
żąca na ipółdoc oa toru kolei czerniowicckiej. 
Powierzchnia 4*5 km kw. 100 Polaków. '100 
Rtlsinów

7. Część KOZIETNIK, leżącą na połnoc 
od toru kolejowego. Powierzchnia 2*3 Km kw. 
400 Polaków, 200 Rusinów.

8. Część KrzyWczyc na południe od północ­
nego toirU kolei Ipodhajockiej, -o pow. 1*2 km 
kw. 500 Polaków, 100 Rusinów*, 80 żydów.

Miejscowości 4—8 razem liczą 10*4 km kw. 
powierzchni, a 6,900 głów  luariości.

W jarzmie mussolinskiem.
Prasa reakcyjna popada w cielecy zachwyt, 

pisząc o „tryumfach* jam ę odnosi genjalny w jej 
przekonaniu Mussolini. Włochy odrodzone, odbu­
dowane, na każdym kroku ład, rozwój, spokój 'spo­
kój 1) posłuch. W szyscy zadowoleni, od najwięk­
szych dostojników do mizerneco robotnika. W ła­
śnie. A  że tam jakiś huczek robią zawsze nieza­
dowoleni socjaliści — to już raczej ze zwyczaju 
niż z potrzeby, bo W łochy Mussoliniego w raj się 
zamieniły, istny raj ?

Czyżby ?
Jedno z pism kapitalistycznych o marce, lewi- 

cowej (pożal się Boże!) mianowicie łódzki „K urjer 
wieczorny1* nie może się dość nachwalić tego, co 
się obecnie dzieje we Włoszech, specjalnie w Ge­
nui, wielkim porcie włoskim, gdzie jak  powiada, 
zorganizowana praca płynie równo, systematycznie, 
jak  w zegarku. Jakże się nie zachwycać, skoro 
jak  owo pismo samo konstatuje ceny wyładunkowe 
obniżono niema! o 60 procent...

Ale robotnik włoski się tem nie martwi, bo, 
jak  zapewnia to pismo, obniżki te na płacach ro­
botników nie odbiły się, wrywołały tylko koniecz­
ność intensywniejszej pracy.

Intensywniejszej pracy . 1 cóż to szkudzi ?
To też robotnik wyładunkowy w Genui — 

czytamy dalej — przenosi 130 kilo, wowczcs gdy 
w portach nawet angielskich dochodzi ta zdolność 
wyładunkowa tylko do 96 kilo. Usunięto tych,

dobrze. 2000 ludzi w jednem tylko środowisku 
utraciło pracę, jeden robotnik zużywa sił blisko 
o 30 procent więcej niż robotnik angielski i to się 
ocenia jako okres odrodzenia po „ćezorganizacyi* 
poprzednich lat.

Jeżeli faszystowska prasa catego świata rekla 
muje Mussoliniego, to trudno temu się dziwić, bo 
jest to przecie sposób propagandy faszyzmu, któ­
ryby chciała reakcja przeszczepić na swoim grun­
cie. Ale pismo które nieraz zwalczało na swych 
łamach faszyzm wydaje sobie najgorsze świadectwo, 
jeżeli zachwala obecne stosunki we Włoszech, sto­
sunki będąco zaprzeczeniem wolności i demokracji.

Nasuwa się jedna uwaga. Nieraz widzi się 
w ręku robotnika pismo bnrżuazyjne mniej lub 
więcej brukowe, pełne sensacji, dla tych „sensacji“ 
kupuje je  robotnik. Ale pisma takie przemycają 
tego rodzaju poglądy jak  poniżej przytoczone a nie­
jeden proletarjusz ani się spostrzeże, jak  mu w mózg 
wsączają się idee, które są tem dla człowieka, czem 
dla lwa zasadzka z drutu kolczastego...

Uplatane pretensje rsnfjertiui.
MOSKWA 3. marca. (Pat. Itadio stacja inoski rw- 

sica donosi: w ostatnich dniach odbyt się w Purymu 
yjazd właścicieli obligacji pożyczoik rosyjski h. któ­
ry ustalił wysokość pretensji francuskiej r. tego t\ 

którzy byli protekcyjnie (!) wciągnięci i których lulu na 32 miljardy franków. Zjazd pizedslawił l-zą- 
praca me przynosiła nic. prócz *wydatkow. Z  liczby i dow. Iiancnskicnni żądanie, aby Francja stanowczo 
7 tysięcy robotników portowych cofnięto się do j domagała się od /SSH. uznania długów rosyjskich 
liczby 5 .000 , ale tych, którzy pracują i to pracują oraz całego ich uiszczenia.
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Jfowiujj z dnia.
Lwów 5 marcu

ż POWODI NAGŁEJ OPERACJI, jakiej >nu.-,,at 
p̂ Kidac; się synek znakomitego -śpiewaka Raic/ewa. 
ten ostatni, zawezwany telegra licznie, natychmiast mu­
siał wyjechać do Berlina. W obec lego w pmlek. w 
miejsce -zapowiedzianej ..Cyg. tierji" pójdzie .Jaś i 
Małgosia z 50 j>i v  zniżką /a  bilety 'akupjone go­
tówka. kasa zwraca pieniądze Abonament ważny na 
„Cyganerjt, z tymże Itaiczcwem w drugiej połowie 
marca, ewentualnie w bliższym terminie, który po-da 
dsrekcja.

0  ZALICZENIE EMERYTOM AUSTRIACKIM 
LAT KONTRAKTÓW EJ SŁUŻBY POLSKIEJ. Celem 
uzyskania ustawowego zaliczenia om ery tom austriackim  
lat kontraktowej służby polskiej uwiązał się ści­
ślejszy komitet interesowanych emerytów pod przew. 
emer yt, radcy kolej i p. Gelbnrda.

Tym bowiem emerytom auslrjaekim. którzy jkj- 
zostają. lub nozoMawali dłuższy juzas i zasłużyli się 
w sfużbie państwa polskiego, powinny bezwarunko­
wo -należeć się równe prawa z emerytami polskimi.

Gdy bowiem w myśl “ustaw emerytalnych pol.sk,eh 
były suvędiifk państw zaborczych tuż po dwu lub trzech 
dniach służby polskiej jako etatowy, m oże przejść 
na eme.-ytutrę. i ;mimo źe nie wykazuje jeszcze żadnych 
zasług dla państwa polskiego, już dostaje emeryturę 
polską. to ci emertc.i b państw zaborezyeli którzy 
łjtas dłuższy, a nawet tal kilka zasłużyli się w służ­
bie pansiwn polskiego. fłzy to jako kontraktowi, czy 
też jako nie etatowi, -ztr Względu na swe zasługi bez­
warunkowo mieć. jeżeli nie większe to rćhvnc prawa z 
emerytarri polskimi

TYDZIEŃ LOTNICZY STUDEN IjOW POLITECH­
NIKI. Związek awialyczny siudenlów Politechniki lwo­
wskiej zawiadamia uprzejmie, że ur.ądza pod protek­
toratem .1 M. Rektora dra Karola W gierka. Kuratora 
Związku dra M. T. Ilubefa, l)zick«nóv dra Ludwika 
Ebe-rmana, dra Benedykta Eiijmskićgo. dra Adama 
Kuryłty. dra Jana Łopuszańskiego, dra Czesława Re- 
ezYńskiego. i dra Szymona Yierdaka w c/asie od dnia 
5. do dniu 11 mańca b. ,r. Tydzień lotniczy na Polite­
chnice z następującym programem

1 Dnia fi. b. im o  godz. 13-te, B  mm. W ie-c ogól­
no- tcchnicki w sprawach ,związanych z rozwojem lotni­
ctwa polskiegt fsata II. gmach głóv,nv Politechniki).

2 Dnia 7. b. m o ąodz. 19-lej Wiep/ór dyskusyj- 
n z referatem kol Michalewskiego na tem.it Rola 
Związku awiatycznego St. poi Lw w lotnictwie ]X>1- 
skiem dawniej a dziś (sala VII. Gmach główny Pol.)

3. Dnia 8. b. *ti. Poranek koncertowy o godz.
11.30 w  auli Politechniki.

4 I/nia 9 h. m odczyt inż. Rudolfa loszta p. t. 
Ga?v bojowe i problem walki chemiczno- lotniczej 
o godz. 19 (sala VII )

5. Dnia 10. b. im o godz tO-tej odczyt prof.i 
dra M T. Hubcra p. t. Rzut oka na dotychczasowy 
rozwój i przyszłość lotnictw-a (sala VII.)

fi Dnia 11 b m  o godz. 19-tej odczyt inż. .1. Lip- 
sza p. t.: Znaczenie przemysłu cltemicznego dla obro­
ny państwa i zagadnienia gbemji w lolnictwie .sala 
VII.).

NIEBEZPIECZNA ZABAWKA W-zoraj jmdawa- 
liśiny o postrzeleniu kulą llobcalową Leopolda Pawli­
ka. NV śledztwie poiieyjncni uslalono. że niebezpieczną 
fę zabawkę, dał Stanisław Rudziński, 11- icpnemu 
Z. Skomorowskiemu. Ten strzelając do tarczy w jk>. 
dwórzu .jednej realności na Galujelówee przyjrudkowo 
postrzelił w nogę młodszego od siebie kolegę Poli­
cja skonfiskowała tę niebezpieczną zabawkę.

SAMOBÓJCA NIEZNANEGO NAZWISKA. W le.sie 
koło S ich owa, .rwanym, ,.1’irogówka", znaleziono zwło­
ki dwudziestokilkuletniego mężczyzny z przestrzelo­
ną piersią, nieznanego nazwiska, o czcm podawaliś­
my. Dotychczas nie zdołano ustalić nazwiska tego sa­
mobójcy.

Jeden z porannych dzienników podał wczoraj, iż 
owym denatem był Stefan Rutkowski, szewc z Kuli- 
kowra. Wiadomość ta. okazała się fałszywą, gdyż R. 
znajduje się obecnie w  „zpitalu na leczeniu.

ZABŁĄKANA 3- LEJNIA ZOSIA Posterunkowy 
Donersherg przechodząc ul. Janowską jnapotkal około 
3- letnią Zosię, która zabłądziła w m ieście i znudzona 
spacerem rzewnie płukała. Była ona ubrana w płasz­
czyk koloru ciemno- granatowego. tv białą czapecz­
kę i czarne buciki. Zabłąkaną zaopiekował się II. 
koinisarjal.

S /U K aŁ  ZWADY Z TRAMWAJEM. Abraham 
Katz. ciągnął wczoraj wózek prze> ul, Kazimierzow­
ską. Przejeżdżał wówtezas ulicą tą wóz tramwajowy 
nr. 38. Kat/ nie zważał na dawane sygnały i nie usu­
ną! rsię 7j szyn na bdk. Moionow y zmuszony był przeto ' 
zatrzymać nagle tramwaj wskmek pzego jeden z pasa­
żerów Salomon Wachtę!, padając wybił szybę i kttanil: 
się w rękv  Sjrntwa ta oparła się o policję, gdzie Katz * 
zobowiązał się zapłacić za zbitą szybę.

C ŻYJE MASZYNKI I BRZYTWY? (Helena Wesele- 
wicz. zdeponowała w policji 3 maszynki d» strzyże­
nia włosów oraz 1 (brzytwy. któro znaki zła w; piwnicy 
p. Nemnanowcj. przy ul. Sobieskiego I. 9.

PASKAILSTWO MIESZKANIOWE. Niejaka Wan- 
j derowa, znm. przy ul. Królowej Jadwigi 1. 20, posia­

da kamienicę przy ul. Józefata I. 8. Mieszkają ’ tu 
ludzie biedni, których kamieniczniczka la wykorzy­
stuje niemiłosiernie, pobierając czynsz w  dwukrotnej 
wysokości jionad przepisany przez ustawę, grożąc ró­
wnocześnie wyrzuceni.-m wszystkich na bruk. Maltreio- 
wani lokutorowie winni butną tę kamienieznieżke o- 
skarżyć w  urzędzie rozjemczym dla spraw lokator­
skich.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Icek BIu- 
inenkojM wraz z niejakim Goldbergicm przybył do 
Lwowa 7, Warszawy. Tu Udali Się do tum y Aleksandro 
yicza. i pod pozorem kupna B. u silu wał skraść 25 
m. materji. Ujęto go jednak i * ddar.o w ręce policjanta. 
Goldbeig zdołał jednak zbiedz.

Raraela Fichtelberga aresztowała policja za kra­
dzież na szkodę kupca 1 .eona Freitaga

WŁ.iMANIA f KR ADZ1EZF Janowi Sumislaw- 
skrenni ,,funkcjonariuszowi galicyjskiej spółki drze­
wnej. skradziono. na poczcie przy ul. Słowackiego 
150 zł

Z wozu stojącego w ul. Kurnej skradziono skrzyn­
kę sardynek, wartości GO z ‘ na szkodę kupca L. Frei- 
laga.

Na pł. Teodora skradziono wózek ręczny. -na szko­
dę tragarza Jana S/rntrklera, wartości 60 zł

Ze strychu realności przy ul. Ochronek 1, 6. skra­
dziono bieliznę na szkodę N. Schoenbluma. wanośei 
250 zł

Janowi Bielskiemu skradziono ze- stryeJni prZy 
ul. Poloekiego 4 koszule, fwartości 75 zł.

yTiadomości z kraju.
RABUNKI I ARESZTOWANIA OPRYSZKÓW W 

Wolicy. pow. sanockiego, onegdaj Awpadlo dwóch dla- 
bów do szynku Rylki Finkowej i grożąc jej trzy­
manymi w ręku kijami, zażądali wydania im wódki. 
Opryszki przeszukując, zakamarki znaleźli flaszkę o- 
kowity , którą zabrali i Zbiegli.

Policja wykryła i  aresztowała napastników w o- 
sobaeh Adama Kurego i Karola Dówini z Pobiedna.

W' ub jesieni bandy rabusiów uzbrojonych w kara­
biny' napadli na gościńcu pomiędzy Maksymowiczami 
a Samborem na kupców jadących na targ do miasta. 
Bandyci Bijąc opornych rabowali co im pod ręce. jx>- 
jiadlo. Pomiędzy innymi dokonali rabunku na osofcie 
Brandowej /  Podlisek, którą ciężko pobili.

Policja aresztowała onegdaj sprawców rabunków' 
osobach Jana Wiadro w skiego. Pio.lra i Szczepana Lieh- 
wów. Miehala Fed-yszy na. Stefana Jaremkę i Grzego­
rza Chomiaka. parobków z tych okolic.

ZABOJSTAA O DEZERTERA NOŻOWCA. W Ubic- 
szynie, pow przeworskiego, onegdaj odbywało się 
przedstawienie amatorskie w miejscowej .szkole. Na 
salę wtargnął wówcza.. Józef Czeszyk.. dezerter 19 pp. 
[■oszukiwany od dwó<h lal ł-ównii ż za liczne włamania 
i kradzieże. Czeszyk wszczął Zwadę zaraz tr drzwi 
śychodowych i podtzas szamotania się poranił nożem  
8 osób Obecni na sali parobcy zgasili wY.wczas śwm- 
tło i zlrili tak ciężko Czeszyka, że ten wkrólee wy­
zionął ducha. Policja ustaliła nazwiska 9-ciu zabójców 
dezertera nożowca

KRADZIEŻ 1001) SZTUK PEREŁ W KOSCIL-.LL, 
Vv kościele w Piwku stwierdzono, iż kioś skradł wiel­
ką ilość perci, klóromi byl wyszyty kosztowny orr.it. 
Poliej: uslaliłn w  śledztwie, że kościelny Bernard .Te- 
dnaeliowski od r. 1913 lokował w Banku kaszubskim  
w WrjherowTc znaczne sumy', z których jioejiodzcuia 
nir umiał się wytłumaczył'

Areszlowano go wraz z dwoma synami 
śledztwie przyznał się do tej kradzieży, którą .syste­
matycznie uprawiał od Ir. 1911. Policja wedle wska­
zówek aresztowanego wykopała na icanenlarzu w  Żar- 
nówK-e, flaszkę, w klórej J. ukiryi 112 skradzionych 
pere! Przy sz-czegółowem obliczeniu stwierdzono iż 
Kościelny ów skradł tysiąc pereł.

Uniwersytet Lud. im. A. Mickiewicza
W niedzielę, dnia 8-go marca b. r. o godzinie 
10-45 w sali Meyera w STRYJU odbędzie się
w y k ł a d  dr. Stanisława Legeżyńskiego,
asystenta Akad“mji Weteiynarji na terna;.:

„O zarazkack chorobotwórczych ‘Ń
Wykład będzie bogato ilustrowany filoiem z przeźroczami.

C en y  m iejao po 1 Z ł 1 po 3 0  g r o s z y . '

3lóżne.
JA K  JAPOŃCZYCY ODBUDOWUJĄ dLfc] 

PO TRZĘSIKNTU ZIDMl? Japuńczycy dali przy­
kład nielywałej energji, przedsiębiorczości i wy- 
rwaiości. W  przeciągu 17 miesięcy odbudowali 

jedno z naj miększych zrujnowanych kataklizmeu 
miast. Cyfry same mówią za siebie. W  da. I wrze* 
śnia 1923 r. trzęsienie ziemi i pożary zniszczyły 
73.435 domów, ocalało tylko 19.800 t. j. 21 proc. 
całości. Ludność miejska zmniejszyła się proporcjo­
nalnie do ilości zniszczonych domostw. W rok póź­
niej Jokohama liczyła już tylko 7.500 mieszańców 
zamiast 450.00U. Dziś miasto to liczy 90.000 do­
mów, a ludność wróciła do cyfry z przed kata­
klizmu 1923 r.

„PARK NARODOWY" W TATRACF ? 
Niedawno odbył się w Krakowie ciekawy odczyt 
prof. Goetla, w którym prelegent w rzeczowy i ou- 
jektywny sposób przedstawił przebieg, sporu po­
granicznego w Tatrach międzi Polską a Czecho­
słowacją, przeszedł kolejno jego poszczególne fazy, 
a wraszcie objaśnił osiągnięte na krakowskiej kon­
ferencji porozumienie między dolegatami polskimi 
i czeskimi, które początkowo przewiduje szereg da­
leko idących udogodnień dla ruchu turystycznego 
po obu stronach granicy, a w dalszym ciągu ma 
doprowadzić do stworzenia wielkiego tatrzańskiego 
parka narodowego, w którego skład wejdą teryio- 
rja obu państw. Park ten będzie wzorowany na 
podobnych parkach istniejących w wielkiej liczbie 
w St. Zjednoczonych oraz w Kanadzie. Tereny ob­
jęte parkiem narodowym zatrzymają w zupełności 
swój pierwotny charakter, a jedynie schroniska, 
znajdujące się w Tatrach, zostaną przebudowane 
i powiększone.

ZN IESIEN IE TRUSTÓW W  AMERYCE.
W  Ameryce od' r .  18^0 obowiązuje prfrwo ,,Le? 
Shermąn" ograniczające tworzenie tru stó w . Dfc 
kret z dnia 15. października 1913 roku; urupel 
n il to  praw o przez ,,Lex Clayton“  przez dalsze 
ograniczenia, o których podczas wojny zapo­
mniano. Sprawa ta zosta ła  obecnie poruszona w 
W aszyngtoide w formie zaostrzonej. Senat, wy­
chodząc z założenia, że tru st jest zmonopolizo­
waniem całej danej gałęzi p rzem ysłit w  r ę ­
kach kilkir osób, k tóre odebrawszy' ak,cjonarju- 
sz.om nietylko praw o ,,veta“ . ale naw et móżnaś; - 
głosow ania, a uzyskawszy nieprawnie tę  broń 
narzucają swym członkom warunki produkcji, 
że ustalają dowolne ceny zwyżkowe, albo przez 
naglę derutę wywołują popłoch na rynkach to- 
w aorwych — i nakoniec ustala fakt. że ma to 
na celu ukrytą zmowę trą niekorzyść spoźA-wpów. 
rtipoaabniając formę kartelu lub iivneg» pizy- 
wifeju.

Senat stw ierdza, żc są to obmyślone., we­
dług jednego wzoru płaszczyk-, pod któreni- 
ukrywa się działalność na szkodę milicji zamoż­
nych sfer, spożywców i pracow ników — 
uznał dotychczasowi praw o za 11 iewrstarczające. 
i polecił departamentowi adinótistracyjnem u1 wy­
pracow anie obostrzonego orawa w term inie naj­
dalej miesięcznym. Dalsze wy Jiow anić pozwo­
leń na trusty kartele, svndykaty wstrzym ać. 
Zaznaczamy tu jeszcze, że uchw ałę tę  przyjęto 
jcdnogłośnjc.

LAMINA ŚNIEŻNI \V ALPACH. Z Grazu dono­
szą. żo. wskutek deszczów  i odwilży, w Alpech sta­
czają się wielkie law-my. vyw'oiująe. zniszczenie w dóli- 
iia;ch, i tajnnjąc komunikację kolejową Wskutek zata­
mowania juzcz mas; śnieżne jiotoków' gór.śkw.-h. ule­
gło óiilaniu wiele (ról i }ąk.

Z \lonatbjum donoszą w tej samej sprawie, że 
w dolinie Muru. spadająca lawina zasypała czterech 
narciarzy. Jeden z nieb zdolal się uratować.

W dolinie górnej Adygi usuwające się lawiny, wy­
rządziły w dolinach znaczne Szkody A' dolina Passale 
lawina zasypała w r ś Pleldors, niszcząc tamtejszy 'koś­
ciół parafialny i hotel.
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Jeśli cię pociąga brzęk stali i rozgłos sław y, zobacz nieśm iertelne dzieło
W  I R T  O R A  H U G O

E M U  Z NOTRE 0m
z  L O N  C H A N E Y E M  w  ro li p o tw o rn e go  garbusa G U A S I M O D A ,  

k O P E R N IK U  D ziś w  kinoteatrach : %>* "  M A R Y SIE Ń C E
B o p ei niłc“ o g o d i  3-ej. P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  : „Mt-rysf eń k a “ o g-odz. 3  30

Znlikl. karty wolnego v>t(jiu nie waisu do odwolr^ia.

Wielka wina Wy«scK i ego kom-sarza.
Na m arginesie konfliktu z  Gdańskiem .

Konsul jedrwgo z wi-elkich krajów  n izeby-, zamiast k rótko rozstrzygnąć skargę, rozwalko- 
wający w Gdańsku, wypowiedział wobec f a ń ­
skiego korespondenta ,,E re Nouvelle“  bardzo
charakter vstyczne uw agi o Wj-sokim komisarzu 
dla Gdańska.

Niech pan sobie wyobrazi — m ów .ł kou 
sul — że Wysoki komisarz Ligi Narodów, po­
w ołany go strzeżenia trak ta tó w  jest .pierwszym, 
który  o nich zapomina. Jego stanow isko poa 
niecą więc apertyńy wojowniczych pangerm ani- 
stów , polityków, dążących do odwetu i wszyst 
kich tych, k tó rzy  w  G dańsku prow aozą wojnę 
na rzecz dynast Hohenzollernów i walczą o 
i przywrócenie tronu  w  Niemczech. W łaśnie w  
Gdańsku, gdzie me krę | -uje ich żadna kontrola, 
mają oni ręce wolne. Tu tylko m ogą rozwinąć

Wuje ią ; tam gdzie incydenty dałyby się łatw o 
usunąć — stwarza nowe...

— Jakże iednak m ole on w ten sposób jxj- 
stępować ?

— Ponieważ nie zna stanu ,1 zeczy. Cale 
swoje życie spędził W ysoki kom isarz w Afryce, 
w  Sudanie. Nie rozumie niczego w1 gmatwani­
nie europejskiej. Z z-iwoau wojskowy postępuje 
z surow ością i stronniczością sędziego wojsko­
wego — i myli się. Nie będąc umyslowością 
prawniczą nic może się  nigdy odnaleść w mnó ' 
stw ie praw  i tekstów, rządzących życiem W ol-‘ 
nego miasta. Gubi się w  nich tak iczęsto, że je­
go w łasne decyzje są, w większości w ypadków , 
sprzeczne i, co jest rzeczą o wiele wiażniejszą,

Komisja wojskowa o uprawnieniach 
Prezydenta jako zwiercrtinika armjf.

W ARSZAW A, 4. 3. (P a t.).‘Na posiedzeniu 
sejmowej komisji wojskowej toczyła się dyskusja 
nad projektem ustaw y o organizacji napa. w łaaz 
wojskowych. ! Przyjęto szereg a rtyku łów  roz­
działu 1., w którym okieślono iunkcje P rezy­
denta Rzpiltej jako najwyższego zwleit zchnika 
s ił zbrojnych państw a. Między innymi p rzy ję to : 
A lt. 1, k tó ry  postanaw ia, że najwyższym 
zwierzchnikiem s ił zbrojnych państwa jeet Pre­
zydent Rzpltej. A rt. 5: P rezydeń t RzoEej zarzą- 
d'za mobilizację na wniosek Rady m inistrów, 
przedstawiony przez m inistra Spraw Wojsk. 
Art. 6: Prezydent w ypow iada wojnę i zaw iera 
pokój, za uprzednią zgodą Sejmu Art. 8, doty­
czący ogólnych ujpoważnień ustawodawczych 
Prezydenta Rzpltej od chwdi ogłoszenia mobili­
zacji. przez całjyi t /a s  trw ania wojny. Dalszy ciągi 
dyskusji jutro.
■ H M a H M H H H H H B n M M i

sztandary byłej m onarchji i organizow ać pono są sprzeczne z obowiązująioemi traktatam i, 
patyczne parady wojskowe. Korespondent ,,E re Nouvelie" dodaje od sie-

Na zaoytanie kurespondeiwa. czem należy! bie że Wysoki komisąrz jest człowiekiem chc 
tłumaczyć stanowisko W ysokiego komisarza, któ nyjm i nie ma dość silnych nerwów aDy sprostać
re  w  rzeczywistości kompromituje tylko Ligę 
Narodów, odpowiedział konsul:

— j e s t  to  bardzo proste. W ysok i k om isarz

zaaaniom wymagającym wybitnej s iły  i rów no­
w agi umysłowej.

,,Ere Nouveil('“ . urzędowy organ większo-
mowi po niemiecku. a nie -rozumie po polsku, ści rządzącej, w yraża przekonanie, Że rządy in- 
Czytuje tylko prasę nianiecką. C ałe jego o to-; terpreracji tekstów  w G dańsku muszą uieegnuin- 
czenie jest niemieckie. Jego najbliższymi dorau ! townej zmianie. Powolność W ysokiego komisarza 
cami s ą  nacjonaliści, najbardziej dzicy i m e-' wzgięoem pangerm anistyczuych zakupowy , c 
Ustępliwi. G hoćby taki przykład: w jego biurze może się  pow tórzyć ze strony Ligi Narodów, 
wszystkie napisy są niemieckie. W szystkie kw e Rozstrzygnięcie konfliktu pulsko-gdańskiego po 
stje, k tó re  mu podsuwa senat gdański a są J myśli wniosków i zarządzeń p. Macdbnelia na 
to pTawie zawsze kwest je podstępne — tra k tu je  razi Ligę na nieuchronną kompr imitację i od1- 
on serjo. odpowiada na nie, ogłasza decyzje ,! sunie oa niej najlepszych nawet i najbardziej 
przejmuje się „mierni do żywego. Rezultat jes t; oddanych przyjaciół 
taki ■ że zamiast uspokajać umysły, rozpala je

0 sfer raądtittr Rzeszy.
K ro n p rin z  1 kom uniści.

BERLIN’. 4. marca. (Pat.) Przewodniczący parla­
mentu Rzeszy Loebc. W lifcie wystosowanym do zbli­
żonego do niego dziennika Wrocławskiego ,,Volks - 
Wach; ‘ oświadczył, że nie przyjmie ofierowarej rrrti 
kandydatury na stanowisko prezydenta Rzeszy.

LONDYN. 4. manca (A. W,) Dzienniki 'wymienia 
ją w  przeważnej częśe. jako następcę Eberta, byłego 
hronprinea, a w razie gdyby 011 nie przyjął aandyda 
tury innych kandydatów prawicowych, ktorzyoy m it- 
li Wtórować drogę do powrotu łiołn-nzóllemów

BERLIN 4. mapca. (Pat.) Rotę Fahne donosi, że 
centralny zarząd partji komunistyczn* w  Niemczech, 
postanowit wysunąć kandydaturę Ernesta Pahnan.. ń  
prezydenta Rzeszy.

Zgon ngdzarki w zahaniałhN klatki sthudmj.
Lwów, 4. marca.

Lekarz miejski dr. K■ elanowsk i wczoraj p«- 
W;Laaoniił» policję, że zm arła jakaś kobieta i leży 
pon schouami w  realności przy ul. Rertana 1. 6.

Jiak się okazało zm arłą była 50-letnia Elka 
Kiczałc-wwa, z nomu Stierówna. Była ona za­
mężna. Mąż opuścił ją jediuak, gdyż od wielu 
Lat oyła cłiorą umysłowo. Brat jej Salomon, k ra­
wiec, zom. p rzy  m. Nęękiego, podał, iż zmarła 
była rodem z Krystynopola. po w. sokalskiego.

Mąż jej jest bogaty i przebyw a obecnie w Wie- 
dtiiu.

Dozo^czyni tej realności, A ntonina Berdyło- 
wa. z litości zaopiekowała się chorą i umieścjła 
ją w ciemnym kurytarzyku, obok giełdy zbożo­
wej W czoraj, gdy B. jirzy niosła je i pożywienie, 
Kiczalesowa skarżyła się. te  ją coś ausi w g a r­
dle. Dziś. gdy Rwdyłowa przyniosła jej żyw­
ność zastała już tylko trupa.

Na polecenie lekarza nnetskie<ro zw łoki za- 
j brano do Insty tutu  medycyny sądowej.

Ismeł pasza tworzy nowy rząd
PARYŻ. 4. marca. (Pat.) Jak donoszą z Angory 

misja utworzenia nowego gabinetu jowier/oną została 
Isnietowi paszy.

Orkiestra Namyuowsktego w Ameryce
WASZYNGTON. 4. marca (Pat) Prezydent Goo- 

liige  przyjął wczoraj dyrektora polskiej orkiestry 
smyczkowej włościańskiej Namysłowskiegp, którego 
przedstawił prezydentowi poseł polski Wróblewski

Popołudniu odbył się w  -Waszyngtonie koncer ojp 
kiestry N am słow skiego ktorego powodzenie było o. 
promne. ’•

Klęska orkanu wb Francji.
PARYŻ. 1. marca. jPat) Na pofuaniowem wybrzc 

żii Francji szalał gwałtowny orkan który1 wyrywał 
drzewa z korzeniami i zalał wodą ogromne obszary 
pól i łąk Szkody materjahit bardzo znaczne.

Z  sa li  sądow ej.

■flęalBl I śmiertBln* strzały.
Dnia 3. listopada 1°24 odbywało się w Zy 

r-awce pod Lwowem wesele w domu iMarji Pi 
n-ak Nu weselu była młodzież ży-rawska, a j 
także z sąsiedniej wsi Krotoszyna, Krutojszynia-j 
cy wesoło bawili się nu weselu, puczem, gdy 
wiecho*- nastał, gromadnie wyszli, udając się 
z powrotem do domu. Lecz gdy tylko wyszli, 
doszło między nimi, a młodzieżą żyraw ską do 
kłótni, k tó ia  się zakończyła tragicznie. O to 
niegościnni żyraw iacy rozbiegli sję na chwilę, 
a  potem wrócili uzbrojeni w karabiny i nie­
opodal domu Pinakow otworzyli ogień na chłop 
ców  krotoszyńskich.

Od str/aK iw  zostali zranieni Kazimierz Kur- 
kowsk, i P iotr Szołdra, k tó ry  wskutek uipływu 
krw i w kilka godzin zakończył życie.

W czoraj przed sądem przysięgłych stanęli 
młoazi chłopcy w wieku od 20 do 25 lat. mi a 
nowicie Hryńko Ga m ira . Piotr G aw ura, Mi 
chał Gryba. Józef Ferutio, Jan B urnat i W a­
syl Szaweł obwinieni o zbrodnię gw ałtu publicz

nego. Oskarżeni w ypierają się winy, tłumacząc 
się. że byli ..zabawieni", a w  każdym taz ie  nie 
mieli zamiaru pozbawiania kogoś życia.

Rozprawie przewodniczy i . Anton i ew icz o- 
skarza p rok . Giirtler. bronią dr. Alter, Szuchie- 
wicz i Żj wieki. W yrok zapadnie d'ziś.

E cuchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOL NICY S10LARSCY! W nie­

dziele dnń. 8. m;‘r-n b. r. o ftodz. 10.30, odbędzie się w 
Z , iązkii robotników drzewnych ,,Z*joda‘ dorc-.-zne 
W alne Ząromad 'enie z narntęjmjąeym porządkiem 
dziennon

1. Odczytanie piotokotu.
2. Sprawozdanie z działalności Zarządu.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Sprawozdanie komisji kontrolnej i udzielenie 

absoluloi jnin ‘ ustępującemu zarządowi
6. W vbór przi woanlezącego. zastęj)cv i 12 człon­

ków Zarządu.
0. Wnioski.

J. SwutKada’. sekr. Wł. bidaki, przew.

Oo miejscowych Rad Klasow. Zw. 
Zawód, w Małopolsce wschodniej.

Prezyndjum O kręg. Rady Zawód, na wspól­
nym posiedzeniu, z lwowską Radą Zawodową. 
Uchwaliło urządzić

W  NIEDZIELĘ. 15. MARCA br. 
we Wszystkich miejscowościach 3 województw 
wschodnio małopolskich
M ASOW E ZGROM ADZENIA W  SPRAW IE 

BEZROBOCIA.
W zywa się  plrzetc wszystkie Rady ZawodL 

w wojew, lwowskiem, stamsławowskiein i tar 
nopolskiem. jakoteż członków  Okr. Rady Zawo.L 
z miejscowości prowincjonalnych do przj goto 
wania wieców.

W obec stagnacji i kryzysu gospodarczego 
domagaii się należy głośno, ażeby czynniki mia­
rodajne przystąpiły co uruchomień.,a przemysłu 
a nie pozwoliły, zmarnować ostatniej potyczki, 
państwowej na paskarstw o i spekulacje

Za W ydział Wv*k O w . R. Z- ;
S&ahik. Zelaszliiewiez.
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Dziś poraź ostatkii w  Kinie „ L Z W fl. 14 aktów. Dwie serj  ̂ razem.

„SKRZYBLSTY ZWYCIĘZCg ’
Pod adresem p. ministra Sokala.

W ydarzania ostatnich miaiunych miesięcy pod 
względem osobowej zmiany M inistra Pracy i Opieki 
S p o t głęboko zarysowały się i w ocenie struktury 
obecnegt ustawodawstwa robotniczego w Polsce, 
k tó ^m a były Miuister Pracy p. Darowski usiło 
wał wydać wojnę, a w której jak  słusznie pod- 
neślił w swoim wypowiedzeniu tow. poseł Żaław 

ski ."ojno-wydawca —  sarn został sromotnie po­
bity. Usunięcie z tak ważnej placówki p. Darow- 
akiego znaczyć miało, usunięcie wszelakiej myśli 
dalszych pogwałceń zasadniczych postulatów k asy 
pracującej, a zarazem utwierdzenie konieczności 
objektywnego traktowania spraw, wobec których 
dopuszczono Się pewnych uchyłeń wobec ustawy 
n. p. w przedmiocie czasu pracy na Górnym Śląsku.

Powołanie w miąHce p. Darowskietro człowieka, 
który jako delegat rządu polskiego przy Między­
narodowym Biurze Pracy, był czynnikiem precyzo­
wania, ulepszania, a w szczególności rozszerzania do­
tychczasowego ustawodawstwa robotniczego, w zna­
czeniu społeoznem i ludzkim, dawało gwarancję, że 
polityka jego poprzednika się me powtórzy

błądzimy też, że od obecnego ministra pracy 
mamy prawo żądać wglądu w bezprawną samowolę, 
przemysłowców, którzy ustawicznie dopuszczają się j 
łaman i ustaw — przedewszystkiem, ustawy o cza- j 
sie pracy.

W  tych ośrodkach przemysłowych, gdzie obok 
przemysłu mieszczą się odnośne danej dziedzinie 
pracy władze państwowe — przemysłowcy liczyć 
się muszą, podczas gdy w miejscowościach n. p. j 
w Pitkowskim przemyśle naftowym, niektórzy prze­
mysłowcy w perfidny sposób — bez jakichkolwiek 
przeszkód ze strony odnośnych władz, gwałcą po­
stanowienia państwowe. W ystarczy tu nadmienić 
łirmę „Stella" i „Yaciun" w Bitkowie (Stella — zn. 
gwiazda; gdzie robotników zmusza się do pracy 
12 godzinnej — gdy bezrobotnych liczba w Polsce 
dobija już 180 .000 . A kurat trafiło na łirmę pod 
;yt. „Gwiazda" która promieniami swej per fidji 
i nieprawość', pragnie promieniować na cały prze­
mysł podkarpacki. Znamienną rzeczą w tym wy­
padku jest — stosunek Inspektoratu P racy i Urzędu
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Górniczego do danej flrrny, albowiem wedle ustawy
0 czasie pracy z daia 18/X I1. 1919 r. art. 19 go 
prawo ingerencji Inspektora Pracy w przemyśle 
podlegający wyłącznie i bezpośrednio jednemu Mi 
nisterstwu, n. p. przem. naft. pod Min. Przem.
1 Handl. możliwe jest, za porozumieniem się Mini­
stra  Pracy z odnośnym Ministerstwem, zaś obowią 
żująca na przemysł naftowy austr. usttw a, do 
wglądu w przemysł górniczy upełnomocnia tylko, 
władze górnicze, jako podległe Min. Przemysłu 
i Handlu.

Z  tej racb, na teienie województwa Stanisła 
wowskiego daje się zauważyć pewna indolencja 
obu władz t. j. tak Inspektoratu P racy ," jak  
i Urzędu Gór. w wypadkach, gdy chodzi o in­
spekcje pracy w kopalnictwie. Je s t to naprawdę, 
opatrznościowa sytuacja dia naszych przemysłow­
ców naftowych, którzy jak w-idać z teraźniejszości, 
nie znają granicy swego bezprawia. A odnośne 
władze nic ua to?...

Wyobraźmy sobie, że jest zarządzenie zaprze­
czające chodzenia po torach kolejowych osobom 
nie powołanym, a policjant taką ofiarę łapie, to 
bez pardonu zgłoszenie takiego osobnika do Sta­
rostwa powoduje bezapelaoyjną karę w drodze 
prawa administracyjnego najmniej 5 ZŁ albo 2 dni 
aresztu. No, a w wypadku gdy przemysłowiec ła­
mie o s ta ję  o czasie pracy, uchodzi, bezkarnie I 
Czem u?!... Bo Pan Wierzbicki (prezes Lev irtan) 
jako przewodniczący Komisji Handlowo przemysło­
wej, stoi na takim samem stanowisku, a w Okręgu 
niema kto cię za frak chwycić !..

.  Czy nie wnikac e, W y którzy państwem rzą­
dzicie w konsekwencje tej korupcji ? !,., Czyżbyście 
zapominać mieli o tem, że gwałcenie 8-mio godzin- 
rego dnia pracy, uniemożliwia nabycie pracy dla 
wielu bezrobotnych?!-D latego ta  zbiorowa siła. 
która dokonała usunięcia p. Darowskmgo, apeluje 
do p. M inistra Pracy Sokala o bezwzględny wgląd 
w stosunEi przemysłu rozciągniętego na całem ob 
szarze państwa, by w ten sposób ukrócić ekspansje 
działalności osób gwałcących postanowienia prawno- 
państwowe. TER .

z referatem tow. senatora KO PCIŃSKIEGO jp-j t.
t,Znaczenie ośw iaty dia w yzw oleń czego  

ruchu robotniczego".
Ch6r T. li. R. wykona pieśni robotnicze oraz Mktanuuye. 

W stę p  3 0  g r o sz y .

Zgromadzenie Związku Strzeleckiego we Lwowie.
Doroczne Walne Zebranie Związku Strzelec­

kiego Obwód Lwów, odbyło się dnia 1. b. m. przy 
zupełnie wypełnionej sali. Zauranie zagaił o godz. 
i  1 - tej ob. wiceprezes J . Lisiewicz, witając w ser­
decznych słowach obecnego na sali ob. Lityńskiego 
powszechnie znanego i wielce zasłużonego z licz­
nych prac społecznych i płac około Odrodzonej 
Ojczyzny. Ob. Lityńskiego witało zebranie rzęsisteni 
oklaskami. Następnie p ra ż  powstanie uczczono pa 
mięć nie davi n i znnrtego ob. bł. p. Mittera długolet­
niego członka Związku i skarbnika okręgu lwow­
skiego. Na przewód. Walńego Zgromadzenia wy­
brano prze i aklamację ob. Gustawa Szczerskieg 
na sekret, ob. Jan* Rzepeckiego Jako delegaci zra- 
rnienia Okręgu byli obecni ob. Bryk i Mokrzycki. 
Zebranie otworzył ob. G. Szczerski trzykrotnem 
okrzykiem na cześć K oraendanta Józefa Piłsudskiego. 
W im ięn- ustępującego Zarządu zast. sekretarza 
ob. J .  Rafalski złożył sprawozdanie z czynności 
prac lwowskiego Obwodu. Sprawozdanie kasowe 
ułożył dotychczasowy skarbnik ob. Rogoziński, zaś 
sprawozdaL.3 czynuości, wychowania wojskowego 
złożył od. Lorber. Bad sprawozdaniem ustępującego 
Sarz^da wywiązała się żywa dyskisja, poczem ob. 
K . Baczyński jako przewodniczący Komisji Rewi- 
zyjnej oświadczył się imieniem tejże Komisji za 
udzieleniem absuiatorjum, co jednogłośnie przyjęto. 
Z  kolei przystąpiono do wybnrn nov>ego Zarządu. 
Na wniosek ob. Gettera przyjęto przez aklamację, 
burzą oklasków listę komisji Matki.

Do Zarządu Obwodu na rok bieżący weszli: 
jdno prezes ob. Dr. Lityński, wiceprezes Kornel Ż"- 
lażkiewicz i Dyr. Jan Niemiec, sekretarz Rzepecki Jan, 
zast. Blaike Jan, skarbnik Degenstiick Zygmunt, zast.

Rogoziński Ignacy, kierów, kult. ośw. Dr. Mozołow- 
ski, zast. Salzmann Henryk, jako czionkowie S. 
Konopiński, R. Hierowski, F. Swoboda, Dr. W. 
Macher, N. Herold, jako zast. C. Werner, A. Hie- 
row ki, W. K-ąkolowski, A. Czudowski. Do Komi­
sji Rewizyjnej weszli: ob. T. Jaworea, J .  Lisie­
wicz, Dr. J . Dręgiewicz, jako zast. ob. R. Baczyń­
ski i J . Rafalski.

Po dokonanym wyborze dalsze przewodnictwo 
objął nowo wybrany prezes ob. Dr. Lityński. Z waż­
niejszych wniosków' uchwalono przez aklamację, 
wysłać telegram hołdowniczy do Komendanta Jó­
zefa Piłsudsk ego, oraz przedstawić na czwarty 
Ogólny Zjazd Delegatów ok. Bronisława Lasków- 
nickieyo dotychczasowego prezesa Związku do mia­
nowania go członkiem honorowym za szczególne 
zasługi położone około rozwoju Związku Strzelec­
kiego w latach przed wojennych i obecnych. Po 
uchwaleniu całego szeregu wniosków, dotyczących 
programu prac na przyszłość nowo wybrany prezes 
ob. Lityński dziękując za wybór i za zaufaniem 
w bardzo pięknych i z duszy płynących słowach 
przemówił jeszcze do młodzieży, kończąc swoje 
przemówienie trzykrotnym okrzykiem na cześć du­
chowego przywódcy twórcy Idei strzeleckiej, Ko­
mendanta Józefa Piłsudskiego.

Z  3 «atru Jtowości.
A G R I — operetka w « aktach Fmesta

Atrakcją wyestawj' afrykańskiej w  Paryżu, 
była g rupa Redtrinów, popisujących się swzmi 
obrzędami religijnemu Powszechny uwagę zwra 
cała na siebie młodziutka śpiewaczka Agri, sie­
rota, k tórg  B td u in i  wychowali i strzegli rak 
oka w  głow ie. Kochał się w  niej jej paru  ller 
Jussuf beznadziejnie. Agri nienaw idziła goi a 
w strę t kit niemu wzmógł się jeszcze hardziej 
z tą chwilą, gdy serce jej zapałało  gorącą ma­
łością ku uczonemu lordowi Robertowi, k tóry  
w raz z innymi wycieczkow-cami często ~twie 
obóz Bedujnów. Litując się  nad bieduem dziec­
kiem, zmuszarem przez wszystkich dc poślubie­
nia Jussufa, lord Robert postanow ił w yrw ać 
dziewczę z tego otoczenia. A gn  wymyk-: s ię  
nocą z obo.nr, i udaje się w raz z Rober dw 
Londynu; gdzie pałac  zamożnego lorda staje się 
jej przybytkiem

Coraz śmielej pielęgnuje on„ marzenia po­
ślubienia ukochanego 1 teberta, alb los sŁawia 
/ej groźną przeszkodę w  osobie zalotnej W ie tty . 
córki bdgatego ayploma+y.

Ostatecznie Robert oświadczć się <» rękę 
Violetty. wskutek czego A gn opuszczę jego 
nom. Brak wdzięcznej Beduinki odczuł Robert 
boleśnie i w net pojął, ze ieduak miłość ku  nie; 
zakorzeniła się w  riim znacznie głębiej, aniżeli 
sam przypuszczał. Zrywu wieje ? VioTefui i Udlte 
je się  do Afryki, gdzie kontvnlm je p race  około 
wykonałisk Tan, te ż  po pewnym czasie zja­
w ia się <A grń pędzona tęsknotą i przeznaczę- 
m mi.

Ząrówno tło  akcji, jak i techniczne prze­
prowadzenie całego pomysłu literackiego uw a­
żać raieży  za trafnie i Udatne. „A g ri"  interesuje 
y.idza i słuchacza od początku do końca. — 
Osób iście wolę sztukę p«isiadiającą pewną treść  
i logikę, aniżeli tak zwany operetkow y b rak  
sensu, ktorego żaaroe dowcipy nie zastąp1' |.
T ło  muzyczne, stwotrzonfe przez Stel fana jest 
wcale ładne, posiada dość -uroku, a nawet pewną 
dozę dramatycznego ujęcia. Koncepcję chóralne 
na początki! i przy końcu ak tu  I oraz śpiatór 
fellaliów w akcie III odznaczają się właściwym 
kolorytem wschodnim i ntateżą do najlepszych po­
mysłów. Z pośród wielu, ładnych mehrtjji za­
sługuje na uw agę walc z aktu T, auer „M iłość 
na swych skrzydłach' (akt I), watc „AUódiym 
być" (akt I I) , arja Agyi (akt II) i k ilka  innych. 
Żałować należ)', ie  cezyiatuira n ie m ogła uwy 
datnić się niateżycie z mowodii zagłuszenia pi zez 
orkiestrę, k tó ra  najwidoczniej zaczyna ponow­
nie w racać do dawnej m aniery bojkotowania e- 
fekiów dynamicznych. — Produkcje baletowe 
„N ick" IpL Cesarskiego i p. Jabłońskiej też go 
dtte są podkreślenia. zarówno jak j,Le1 Sheik 
Amouireux", wykonane przez  pp. Jafiłońską,
Bu"kdcką, Biiczównę, i Cesarskiego. Deko-

3 prai»u parlujne.
* ŻGHOMA.DZENIK KOBIET, odbędzie się dnia 

8. jnarea o godz. -I-tej popohrdnni, w lokalu przy tg 
Ormiańskk-j I. 2. II p.

Na porządlcn di;.-nn\m sprawy bardzo ważne 
sEKGJf KOBIET P P S

koracje były  nader efektowne. — W ykonanie po 
szczególnych j>artyij w  ificzem nie imhyli b> do­
tychczasowej pochlebnej opinji, jaką cieszy się 
nasz zespół operetkowy. „O w ardja" cenionych 
a rty s tó w : pp. Kuligów ski Korabianka. ^rwfń 
ski. Kowalski, zbierali zasłużone laury. P. Ryl­
ska przedstawić się sympatycznie na scenie', a 
gdy w y zbędzie się j  zsztek sztywności g ra  jej 
znacznSe zyska na tem.

Drobniejsze ro le były należycie odegrane 
przez pp Szymańskiego, Szoslanda, Poleską i 
. lebenstreita. Spodziewać się należy, że , Agrj"  
Utrzvma się  dłuższy) iczas w rdpertuarze.

Dyrygował p. Wojnarowicz.
Whuft / s faw G o łę b io w s k i .
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Walne zgromadzeni? Z. N. M. S. we Lwowie.
ŻwiiżHk Akad. Nit-zal. Młociz. Socjahst. o 

m inął szczęśliwie kryzys, który oa dlurższej?o 
czasu iwz^ygotowywała pewna g rupa nieodpcwie- 
d/iam-ych osobników. G rupa ta w cisnęła się 
podstępnie do Związku i pud różneirii pozo­
rami usiłow ała zniekształcić podstawowe zało­
żenia ideowe organizacji. Pominiemy bliższe o 
kreślenia celów tej niepoczytalnej roboty, k tórą 
władne Związku tolerowały dopóki to było moż­
liw y Gdy jednak rozpoczęła się planowa pod­
stępna nagonka przeciw >rzynależności Zw iąz­
ku do Socjalistycznej M iędzynarodówki Mło­
dzieży musiał nastąpić kres wszelkiej tolerancj: 
Komitet wykonawczy Związku polecił przeto 
tow. Skalakowi uporządkowanie stosunków u 
organizacji lwowskiej.

Pó wykluczeniu części członków, k tó ra  zła­
mała karność organizacyjną, w ystępując prze­
ciwko uchwałom ipowziętym przez II Zjazd Z. 
N M. S. zwołano a a  28 II br. Walne zp-oma

drenie Na zgrom adzeniu omówiono obszernie 
sytuacje w jakiej się związek obecnie znajduje.

Po dyskusji wybrano nowy Z arząd  w na­
stępującym składzie: tow. Dziurzyński, jako 
przewodniczącn ; tow. Szumański, zastępca prz., 
Smulikowski. sekretarz, Siedlecki Jerzy, Siedlec­
ki Ludwik, G órsk i, Kiernicki, jako czióiikow;€. 
Daszyński i Hetper, jako zast. czł. Zarządu.

Do Komisji Sprawdzającej w eszli: tow. Ska- 
lak. Froelicli, i Klimek.

Do Sądu Polubownego: tow. Graban. Fr- 
mich. Bótcher, N iedźwied/i i Fota

Po przeprowadzeniu wyborów omówionb 
szczegółowo '.program pracy na bieżący okres. 
W  obszernej dyskusji wszyjscy obecni ośw iad­
czyli się za gremjalnem współ uęzestnictwcm w 
pracy w  Związkach robotniczych a przedewSzyst- 
kiem wśród młodzieży robotniczej i w robotni­
czych instytucjach oświatowych

Zjazd delegatów „Ognisk14 Związku Polskiego Nauczycielstwa szkół 
powszechnych województwa stanisławowskiego w Kołomyj!.

W niedzielę, dnia 1. b. m. odbył się w Ko 
torjyjT Zjaza Delegatów „O gnisk" lumczyciel­
sk ich wujewótfzlwa st anis i awowskiego.

O brady zagai! wiceprezes komisji lwowskiej 
Zarządu Głównego Związku Polskiego ifauczy- 
cielctw-a p-. Tryszezyło przemówieniem, oraz po­
witaniem gości w  osobach naczelnika wydziału 
tu t Kuratorium p. dr. 1 ynelsKiego, cfyr. semi- 
narjuir nauczycielskiego p. W erbcra. inspektora 
powiatowego p. Białowąsa i delegatów komisji 
lwowskiej ip. Jaworskiej, posła Wojtowicza i 
Mełnarowicza.

Po pow ołaniu zasr. pn zewoaniczacego uh r. 
StiWhicwUgowej ze Stanisław owa i Migockiego 
■ KtiC, oraz sekretarzy Kenuk.-,ra i Dyduszyńskiej, 

p. Jaworska w yg łosi'a  eferaT ,,Nauczyciel, a 
praca pozaszkolna". Referentka m ów ili o tern, 
Że iesreśmy narodem 50 proc. analfabetów a 
pyrćtam pamstwem demokratyczncm. o k tó re ­
go  losach decyduję najszersze w arstw y społe­
czeństwa. I >emokratvzm ten jest jednak iluzo­
rycznym. jak długo stan ośw iaty u  nas będzie 
na poziomie obecnlyin.

jest obowązkmm państw a naszego usunię­
cie tej w\r/ą<tzoncj szerokim masom społecznym 
krzj/Wdy^ I tiak też pojmowały tę sprawę pierw ­
sze rządy  wolnej Polski, tworząc ■« vd'ział v o- 
światy pozaszkolnej przy m inisterstw ie oświaty 
i Kujratorjach, k tó re  jednał zniósł rząd  Chjeno- 
P iasta w  myśl .rzekomo hase* oszczędnościowych 
pozostawiając skromne referaty  przy wspomina 
nych urzędach. W ówczas Związek Polskiego 
N auc szkói lpowszc<chnvch w ziął na siebie to 
zadanie, w ydając w  dalszym ciągu czasopismo 
„O św iata pozaszkolna", oraz tw orząc sekcje o- 
Światowe jwzy Zarządzie G łów n\m  i poszcze­
gólnych „O gniskach".

Po przedstawieniu stanu  ośw ian  pozaszkol- 
nej w  krajach zachodnich, przystąpiła, p relegent­
ka do omówienia kwalifił acji oświatowca, okre­
ślając je: Poczuciem odpowiedzialności każdej 
jednostki za stan społeczeństwa ; świadomością 
tworzenia Polski , przejęciem się ku ltu rą  n aro­
du i chęcią dalszego szerzeń i ą tejże; szczerym 
d«TV>k'at_rzmem ; umiłowaniem cżłnwiełka nad 
którym się ma pracować.

D rugi z kolei referat w yg łosił naczelnik 
wydziału tut. Kuratorium  dr. Tynelski p. t. „Wy­
chowawcze znaczenie oszczędności u  młode i cży 
szkolnej".

Referent omówił naprzód różnice społeczne 
w społeczeństwie, do łagodzenia których powo­
łana jest w ip erwszym rzędzie inteligencja, zwła 
szcza nauczyć' dstwo następnie omow ł znacze­
nie /.mysiu oszczędności w narodzie, którego 
właśnie brak naszemu i przystąpił do omówienia 
form kształcenia zmysłu oszczędności w szkole, 
a mianowicie: 1) kas szkolnych, 2) wspólnych 
działek gruntow ych. 3) kupno rzeczy przez 
dzieci, jak sceny w łasnej, bibljotcki itp.. '4 ) u- 
bezpieczenia na wypadek nieszczęśliwego wy­
padku w czasie wycieczki.

Celem wszystkich form jest krzewienie du­
cha solidarności i oszczędności. Po omówieniu 
rozwoju kooperatyw szkolnych w  krajach za­
chodnich. szczególnie we Francji i w Czechach 
przed wojną i obecnie, oraz w byłej Galicji 
przed wojną, podkreślił, że u  nas wskutek de­
waluacji pieniądza, idea oszczędności załamała 
się  w  naszem społeczeństwie, zaś co do metod 
w postępywaniu przy zakładaniu należ'’ je szu­
kać w ogólnych w skazaniach wiekopomnej na 
szej Komisji FduKacji Narodowej

W  dyskusji nad referatami przem aw iali: 
pp. M arkowski /  Delatyna. G atnikiew icz ze 
Stanisławowa, poseł Wojtowicz i p Jaworska.

Na porządku dziennym obrad popołu lilio­
wych były spraw y organizacyjne, zreferow ane 
przez posła Wojtowicza i Melnarowicza.

Dyskusja nad referatami w ykazała dominu­
jące inaczenie Związku Polskiego Nauczycici­
sowa szkół powszechnych na terenie wojewódz­
twa stanisławowskiego. N :ema miasta, ani śro­
dowiska. gdzieby nie było ,,O gn iska"  Zw iązku 
Nauczycielskiego, k tóre też w szystkie były re ­
prezentowane przez swych delegatów na zjeź- 
dzie.

Wezwaniem do dalszej owocnej p ,-acy dla 
państwa i społeczeństwa, zamknął przew odni­
czący obradv.

Z Polskiego To warz. Historycznego.
W rlniach 20. i 21. lutego obradowali we Lwowie 

delegaci kół historycznych z ca lej Polski, nad bie 
żącuni spluwami. Oprócz micjscow ,cli ue/oio di w 
tconferencii wzięli udziai z Krakowa, z W ars/a w >*, /  
Pozami ia. Wilua i Lublina

D n ia  20. lu tego odbyło. ,się. W a ln e  / g r o m a d / e n i e  
P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  11 isloi vcznc«o. pierw sze na 
p o d s ta w ie  z r e fo rm o w a n e g o  .statutu Mowy ten s ta tu t  
o rz e k a  że s i e d z ib ą  głów nafto Z a r z ą d u  T o w a rz y s tw a  
jest  Lwów. a n e u i r u l n u n  o rg a n e m  pokos  taje K w arta ł  
nik  1!i s lo r y c z n s . O rg a n iz a c ja  T ow arzys tw a  w  pa ń s tw ie  
jes t  o p a r ta  n a  o d d z ia ła c h  T-wla. jw zyczśn i  obok  naj 
staiszego k r a k o w s k ie g o  o d d z ia łu  p o w s la h  n o w e  w 
P o z n a n iu  i w W iln ie .  W  W a r s z a w a  Tow mv.vstwo M i­

łośników Historji przejęło na siebie fu n k e ję  warsza­
wskiego odrLiain Pol. Tow-. TI ist.

Na W a lm  m  / G r o m a d z e n i u  z a iw ie rd  o n o  śftrawo- 
: d a n ie  l in a n so w e  z ub ieg łego  r o k u .  d r u k o w a n e  w 
I '  tzeszyóie  Kwart.  H is l .  p o c ze m  s k a r b n i k  p r z e d s t a ­
wi! s tan  k a s y  w d n iu  20. lu tego w wysokośc-i e fek ty ­
w ne j  li.100 zł

I’ ów . loeześnic  z j i r z e p r o w a d / o n ą  r e lo r m ą  u -  
c h w a io n o  re te m  u czczen ia  z a s łu g  m ia n o w a ó  n o w y ch  
członków h o n o ro w g e h  w  osohticli n e s to ró w  jiólskic- 
go św ia ta  h i s to ry c z n e g o  p p . : m e c e n a s a  K r a u s h a r a .  prz„ 
Tow. Mit I l is t .  w  V arsz.aw-ie. proT. P t a s ^ w k ie g o  z 
L u b l in a .  /.. L u b a -  H ad / i in i i i sk ie g o .  i nvol B ru e lm a l-  
skiego ze I.wow.i

N a s tę p n ie  w y b r a n o  Z a rz ą d  g łów i , '  n i r. 1025, w  
n a s tę |n i j ą e y m  sk ład z ie  p re ze s  — prof.  St. Z akrzew

ski, wiceprez. — proi F. Bujak (Lwów), prol. W.
Konojicigński (Kraków) i dyr. Siemieński (Warsza­
wa). rcdaktoi Kwurt. Hist. prof. J. Ptaśnik, skarbnik
dr. Lrbański, sekretarz dr. TyrzkowsKi: ,członkowie
zarządu. prof. Abraham cfyi' Ba/wiń.śki, dyr. Czo- 
łowski. proi. Fi-nkel (Lwów), pro*. Smikowify; i jirof. 
Sobieski ( Kraków ;, prof. Handelsman (Warszawa), prof. 
Cłiodynicki (Wilno) i prof. Tymi-cnncki (Pozium).

Komisja rewizyjna: Oktaw Borkowski. J Biało­
nia- Chołodeeki. i dr- Helena Polatzkówna

Po Wahlem Zgromadzeniu prof. Semkowuz wy- 
gio.il wobei Zebranych i licznych gości odezĄt p. t.: 
I> ii jo we znaczenie Sudetów i Karpat.

Dnia 21. lutego zgromadzeni delegaci obradowali 
przez iealy dzień nad iwńfcSbiem Pol. Tow. Historycz­
nego w sprawie zwołania Powszechnego Zjazdu Hi- 
storeków jiolskkh.

Uchwalono jednomyślnie zwołać Powszechny Zjazd 
Historyków Polskich w Pozutaniu w dniach 6 A- 8 
grudnia b. r. Zatwierdzono tekst odezwy motywującej 
pon-zebę Zjazdu, która okaże się  w pismach w dniach 
najbliższych oraz dc/konano wyboru Komitetu Oiga- 
jtizacyjncgo Zjazdu. W skład któaego w eszli: pre- 
zycijum proi Bujak (I.wów). prof. Koneczny (Wilno-), 
prol. Ptaśnik (Lwów), prof. Rutkowdo (Poznan), pro; 
Sobieski (Kraków), pułk. Tokarz (Warszawa), prof. 
St. Zakrzewski (Lwów). Sekretarze orof. Dąbrow­
ski. (Kraków), dyr Kaczmarczyk (Poznań), di. Lops 
ciński (Warszawa), prof. Modelski (Wilno), dr. Tysz- 
kowski (Lwów). Członkowie, ze Lwowa: dyr. Bar- 
wiński, mol Rniehnalski, prof. Chyliński, dyr Czo- 
lowski prof. Podlacha, f tik. U litoistój; z Wilna prof 
Chodynkki i prof. Fhrenkreutz. z Warszawy; prof 
Haledki, piof. Han de! smar płk ł.odyński. i djfr. Sls- 
mieński z Krukoww: prof. Konop/.zyńsłti. piol Kof, 
pro1 Piotrowicz i prot. Semkowicz, z Poznania, ks. 
dyr. Ilkowski, i płof Tyinicniockf: z I.ublino ptof. 
Ptas/.ycki.

Najbliższe posiedzenie Komitetu Orffluilząęyjnrigo 
dla ostatecznego omówienia spraw Zja dowych. od­
będzie się fc.koto 20. pzerwca b. r.

L ile ta tu ta , nauka, sajtuKa,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LW O W If

C.rwartck o godz. 7.30 wiecz. ,,Wesele Figan"  
Piątek, o godz. 7.30 wioez- .Jajś i (Ma'gosIa“.
Sobota o godz. 3 popol ,Jaś i Małgosia”. 
Sobota o godz. 7.30 wlecz Sen noc> letniej'*.
Niedziela o godz. 3 popof. .,Kopciuszek“
Niedziela o godz. 7 30 wiecz. „Traviata‘'.
Poniedziałek c goa/ 7 30 Wiec; „Sen nocy letniej". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGC, ul. uródedra Z 
Czwaretk o godz. 7.30 wiecz ,,Proces lozwodowy *.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. ,,Swit, dzień i noc*.
Sobota o jjodz. 7.30 ciecz. „Proces rozwodWy *.
Niedziela o godz 7.30 wiecz. ..Proce., rozwodowy
Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „Pro ■es rozwodowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOSCL ul. Show  u . ' :  
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. ,,Agri".
Piątek o godz. 7.30 wiecz .,Agri".
Sobota o godz. 7.30 eierz. ,, Agri”.
Niedziela o godz. 7.30 Wńecz. ..Agn 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Agii .

TEA3R ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEJ
ul. Jagiellońska L. 11. 

Czwartek. Teatr zamknięty.

„LISFTTA. CORK.', ŹLE STRZEŻONA Przygoto­
wania do wystawienia tego wspaniałego baletu1 postę­
pują ra/no nap) ód Baletmistr; Faliszewski codzien­
nie ódbfwa próbv z catym zespołem techniczna stro­
mi. sjioi Z Y w a j ą c a  w rękach insji Stahla jest już pra­
wie n a  ukomzeniu Akl pierw sz\ baletu rozgrywa 
się we wsi holenderskiej, w akcie Irugim ujrzymy na 
pcenie żmw-a. akl trz'ci to wnętrze chaty, akt czwarty 
zaś brzeg morza. Będ/ie tez prawdziwy deszcz na sce­
nie. j>rz\hijaią do brzegu Okręt i 1 p.

„SPAD KDPILRCA Zesjiót Teatru .lanego pra- 
cuje z eaiym zapałem  }iod reży se rią  Sosnow skiego 
nad  tą kom edją Siedleckiego która, ujiz.ymy w f>rz\ 
szlem  tygodniu. Sztuka, którą prz\golowuje rów nież 
Teatr Narodow \ w Warszawie otrzym a pierw s/oive- 
dną pb.sadę i now e dekoracje .

Już nadeszły „Pamiętniki" Ignacego  
Dasz)rńskieęo i są do nabycia w  Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.



8 „DZIENfellK LUDOWY"

% nowych wydawnictw.
„KULTURA", ukraiński miesięcznik ycia 

sjpołecznego. kulturalnego i politycznego. Re­
daktor St. R uajk . T '•eść numeru 3. „K ultu ry" 
za marzec 1923: K r.: Taras Szewczenko. Ko­
muna Paryska. V. H ugo: Na barykadzie. A. 
A niou: Proklamowanie repubiiKi. E. Lissaga- 
r e y : Ri oklamowanie komuny, A. Arnou: No- 
Wy rozdział w księdze historji. A. Arnou. Dwie 
postacie komuny paryskiej. P. i V. M argue 
r i t te • Upadek komuny. Karol M arks: G komu­
nie paryskiej (dwa listy). M. .Woźniak. Z oto­
czenia T. Szewczenki. J. S za ł: Przedwojenna 
litera tu ra  polska. J. Kowalczyk: Kresy W scho­
dnie. J. Plectianuw: Zasady marksizmu. M. 
W ojtkewycz: Związki zawodowe w Polsce. E. 
W ,: Położenie ekonomiczne Polski. N. Łazar- 
kewycz: Polityka absurdu. W. Kr.: Funt i do­
lar. Rolf: Znaczenie chemji w przyszłej woj­
nie. J, Kałynowycz: .Wiadomości bibljograFicz 
ne. Rozmaitości. Książki Korespondencja. Ce­
na pojedynczego num eru 2 zł. A dres: ,,Kultu­
ra " . Lwów, ul. Ossolińskich 1. 8.

0 Cu tu la  ikaty
UNIWERSYTET LUD. IM. A. MICKIEWICZ \  roz- 

jjOuzjna (w piątek 6 b. pa. I i.  Część cyklu „Wszechświat 
a czIowiejc“. Pierwsze odczyty w ygłosi piijof. Dr. D. 
Szymkiewicz, który wprowadzi słuchaczy w tajniki 

aucno Oi>uZvt iaow p . t : U  wainieiszych
typach roślinności krajowej i pbcej', odbędzie się 
w sali Muzeum Przemysłowego ul. Hetmańska o godz. | 
7-mej wieczorem.

X ZARZAD TOWARZYSTWA OCHRONY LO­
KATORÓW zawiadamia tą  drogą wszystkich .d on  
ków. by w aniaeh od 5. marca do 5. kwietnia b. r. j 
w godz.inach urzędowania od 5. do 8. wieczór zgła­
szali się w lokalu Rynek 3. II. p. celem podjęcia! 
nowych legitymacji uprawniających do Korzystania z ; 
praw statutem przewidzianych.

Zawiadamia się również, że Tow. Ochr Lokatorów 
żadnych inkasentów <lo domów Inie wysyła a wszelkie j 
kwoty pobrane, czy to na poczet wkładek, czy tez ga 
zety (rzekomo organow Tow. Ochr. l o k )  od dnia 
1 narca b. r. uznane nie będą.

■ Wpisy nowych członków, tamże codziennie w go­
dzinach urzędowania.

Osoby pdsiadająoc parcele .grunta) lub zb.ęć przy 
stąpienia do kooperatyw budowlanych rejestruje.

I ZARZAD

..•X W NIEDZIELĘ, dnia 8. marca 1925 r, o  godz 
10-tej przed południem, odbędzie pię w  sali Pow. Ka­
sy Chorych w Drohobyczu, doroczne Walne Zgroma­
dzenie członków Polskiej Partji Socjalistycznej w 
Drohobyczu.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z Ostatniego Walnegc 

Zjjj omadzeni ■
2) Sprawozdanie sekrctarjatu.
3) Sprawozdanie, kasowe.
1) Wybór nowej Rady Robotniczej.
•O W nioski i interpelacje.
W razie braku przepisanej statutem tleścj członków  

drugie Walne Zgromadzenie odbędzie, się o godz. II. 
przed południem bez względu na ilość członków z  
uchwałami prawomocności-

Wtęp za okazaniem legtymasicji partyjnej.
Drohobycz, w 1 ulym 1925 .
Za Radę Robotniczą P P. S. w Dr oho hyc. u.
Drynda Karol, sekr Jan Walt o rw r .

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Bezrobotnym — me mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 1 0 -cm siow

BUCHALTEL-8ILANSISTA, korespondent polsko-niemiecki, 
kilkunastoletnia praktyka, absolwent Akadomji haudi, 

poszukuje zajęcia. Zgłoszenia do adininistr.: i. [rutynowany*.

POJDĘ pracować i prać po lepszych domach. — Listy do 
Adnunistr. Dziennika Ludowego »Dta chleba*.

AKADEMIK obejmie lekcje z zakresu szkół powszechnych, 
niższego gimnazjum, dzieci szczególnie naukowo za­

niedbanych. Zgłoszenia do Administracji »jeden złoty*.

OŁliGOLETNI kamerdyner z dobremi świadectwami po­
szukuje posady u lekarza lub na prowincji do dworu. 

Łaskawe zgłoszenie do Administracji pod J. T.

K AWAŁEK szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol­
sku, rusku, niemiecku, rumuńsku. Zgłoszenia do adm. 

Dziennika Ludowego pod »Sila Biurowa*.

ZAWODOWY pokrywacz dachu poszukuje wszelkiej roboty 
dachowej we Lwowie, również na prowincję, ■ papą. 

dachówką, eternitem nowe i reperacje. Wiktor Domeczek, 
Wolka Panieńska Nr. 12.

Inw alid  Polak, władający językiem niemieckim, po- 
I l l W a l l U n  szukuje posady magazyniera, agenta handl., 
lub portjera w miejscu lub na prowincji.—  Zgłoszenia poc 
S. W. do Administracji.

teWśt tdirntHbkd

lZk wiersz, uiiim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
'U. —*10. Nadeeł-.ne zł. —-30, w ‘-kście Zł. —•60

iiaaCśM

- i
Na 1-ej str. Zł. -  
Komunikaty Zł.

60 Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 
- '40, zamiejs :owe o 25-.. drożej.

UNIEWAŻNIAM książeczkę wr-jskową skradzioną w pocią­
gu na nazwisko Jan Pietruszko Borysław. —3

G1 BI0N0 kartę kolejową, legitymację rządową z fotogra­
fią i wykaz podióży na nazwisko Turkowski Franciszek . 

ówna poczta sala weikmistrzów. Uprasza się znalazcę j 
rócić na powyższy adres za wynagrodzeniem.

I Płaszcze,
Ulyci&reczRI i ihodnihi kołsosowel Pończochy
m i ce ra ty  wszelkiego podzdju'

zaopatrzą sio P. T. 
Panie najtaniej 
vr m agazynie

U rzędnikom , N au czyc ie lk om , PunkćjOfl. p o l ic j i  i w o js k o w y m  znaczna zniżka, i ulgi ra tow e.
p o le c a

b. HOSZOWSKI.
n tjta n icj

L W Ó W ,  
Akadem icka 3.

Na raty!

Dom na własność
we Lwowie za Złotych 4 800

wraz z parcelą p' oło 50 sążni gruntu buduje i sprzedaje 
przy ul. Wuleckiej

T o w a r z y s k o  t e r e n o w e
Ska z ogr. por. we Lwowie. — 4

In form acji u d z ie la :
M a ł o p o l s k i  B a n k  K u p i e c k i  

L w ó w , u l. H e tm a ń s k a  8
w godzinach popołudniowych od 4 6.

Najtańszem źródłem zakupu 
ubi ań męskich i dziecinnych, 

_  płaszczy damskich i kosiju-
mów raglanow, płaszczy gumowych spodni i t. p. j e s t  ure 
Lu. o w ić  Ł* D o w i h A r m a r  “ *• !i : mfirm a K G r i D e r g e r  r 7 , o v  ska  3 5

Dla P. T. Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 
dogodne warunki.

U w a g a  n a  n u m e r  d o m u  3 5 .  —6

D R U K A R N I A
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic z e g o

ViE LWOWIE 
u l. Leon*i S a p ie h y  7 7  • T e le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 

K się g i k o n to w e . L is ty  p ł a tn ic z e .

O G Ł O S Z E N I E . ;

W  . NTRALI 
P O N C Z O fH  

P F A L f R v i^ i ( 1 9
MA (TANIE)

BO WCMĆ)D PRZEZ SIEŃ 58

Inserujsie 
w D Z t E ^ i f t U

m m m Y M

W alne Zgrom adzenie
Członków Koła Zawodowego Związku Pracowników Kole­
jowych Rzeczypospolitej Polskiej w S T A N I S Ł A W O W I E
o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  7-«jo m a r c a  br. o  g o d z . 5-ej, 
(1 7 -te j)  w  s a l i  M ie sz cz a n  p rzy  u l. R o m a n o w s k ie g o .

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie
2. Odczytań.o protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z całorocznej czynności Zarządu: a) sekre­

tarza, b) bibliotekarza, c) gospodar/a i d) chóru.
4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o udzielnie 

absolutorjum ustępującemu Zarządowi.
6. Wybór nowego Zarządu.
7. Wnioski.

Stanisławów, dnia 23 lutego 1925 r. - 4
ZA ZARZĄD KOL \  Z Z. K.

Sekretarz: Prezes:
O c h m a n .  S z a ł a ś n y .

Pamiętniki
t g r i a c e g ; * #  I  > a . » ^ . y  t l s i k i e s ę o  

już w yszły  z druku i są do nabycia
w Księgarni Ludowej, Lwim  Szajnmhy 1

rmatsstsmzit m sm rn

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow BRONISŁAW  SKALAK. — D ruk. Lud. Sp. Tow. W /d ., Lwów, L'. Sapiehy 77. — Tel. 490


